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Sobota, 4 Marca 1899. 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświaątecznych. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 ct. od 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- || 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 


tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- || czuję, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. jednego wiersza. 

stracyi ulica Czarnieckiego l 8. — Ekspedycya ; j Ogłoszeni 5b i zakładó tnych j 
5 miejscowa w Agencyi A k="M St. A AE „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- | a nia g i za Mr ge a 

go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy franko- || ; nö} i abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1 styczni AO _ || muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 

wać. DAJYCZEE P J A YP erują od t stycznia do końca czer Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 


wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 


30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8 


P. Minister handlu zatwierdził ponowny 


Chodzi mianowicie o trzy rezolucye sej- | 
wybór dr. Zdzisława Marchwiekiego na 


mowe. 


Druga Sprawa odnosi się do rezolucji, 
j którą Sejm wzywa c. k. Rząd, aby spowodo- 


m. A —— zn - 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej gr. kat. 
biskupowi w Przemyślu ks. Konstantemu Qze- 
chowiezowi order Żelaznej Korony klasy 
drugiej z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej kanoni- 
kowi gr. kat. kapituły metropolitalnej we 
Lwowie ks. Janowi Ozapelskiemu order 
Korony Zelaznej klasy trzeciej z uwolnieniem 
od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
lutego b. r. w skutek wiernopoddańczego 
raportu, złożonego przez Ministra cesarskie- 
go i królewskiego Domu oraz spraw zagra- 
nicznych, zamianować najmiłościwiej radcę le- 
gacyi drugiej kategoryi dr. Tadeusza hr. Bo- 
lesta Koziebrodzkiego radcą legacyi, 
pierwszej kategoryi; dalej posiadającego tytuł 
radcy legacyi sekretarza legacyi, pierwszego 
dragomana przy ces. i król. ambasadzie w 
Konstantynopolu Jarosława z Wiśniewa hr. 
Wiśniewskiego radcą legacyi drugiej ka- 
tegoryi ; wreszcie posiadającego tytuł sekre- 
tarza legacyi dr. Adama hr. z Tarnowa Tar- 
nowskiego sekretarzem legacy. 


prezydenta, a Jakóba Piepes-Poratyń- 
skiego na wiceprezydenta Izby handlowo- 
przemysłowej we Lwowie na rok 1899. 


Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu posunęło e. k. urzędnika pomocniczego dla 
spraw domenowo - kasowych Stanisława Cie- 
sielskiego z XI. do X. klasy rangi. 


CZĘŚĆ WIEURZĘDOWA 


Sejm 


7 posiedzenie. Dokończenie. 
Lwów, dnia 3 marca. 


W dalszym ciągu rozprawy nad spra- 
wozdaniem komisyi gospodarstwa krajowego 
(referent pos. Rayski), o czynnościach Wy- 
działu krajowego w sprawach rolniczych, za- 
brał głos e. k. Komisarz rządowy, radca Dworu 
hr. Łoś: 

W sprawozdaniu komisyjnem wyeczyta- 
łem nu str. 5, (czyta) „że trzy uchwały sej- 
mowe, tam wymienione, Wydział krajowy za- 
komunikował zaraz e. k. Rządowi, a po upły- 
wie kilku miesięcy ponawiał we wszystkich 
sprawach kilkakrotne przypomnienia, zawsze 
jednak bez skutku. Do dnia dzisiejszego nie 
nadeszła żadna odpowiedź w tych sprawach“. 

Dalej dodano: „Jestto bardzo smutny 
objaw nadzwyczaj małej dbałości Rządu cen- 
tralnego o potrzeby ekonomiczne kraju“. 

Otóż winien jestem przedstawić wys. 
Izbie, w jakiem stadyum znajdują się te 
sprawy. 


Pierwsza jest uchwałą wys. Sejmu z | wał władzę wojskową do rozwiązania kontraktu 


dnia 7 lutego 1898, która brzmi: (czyta) 
„Sejm wzywa e. k. Rząd: 

1. aby powiększył ilość rewizorów by- 
dła w pasie pogranicznym ; 

2. aby zmienił rozporządzenie wykona- 
wcze, wydane do $. 8 ust. z dnia 29 lutego 
1888 (Dz. ust. p. nr. 35), w ten sposób, by 
wolno było rewizorom bydła w pasie pogra- 
nicznym wydawać pasporty z ważnością na 
czas znacznie dłuższy; 

8. aby przedłożyć Radzie państwa pro- 
jekt uzupełnienia $. 9 ust. o księgosuszu z 
dnia 29 lutego 1880 (Dz. ust. p. nr. 37) w 
tym kierunku, by politycznej władzy krajo- 
wej służyło prawo zmniejszać w drodze roz- 
porządzenia pograniczny obszar rewizyjny aż 
do 15 kilometrów od granicy“. 

Otóż te uchwały zostały przedłożone 
przez e. k. Namiestnietwo w swoim czasie z 
wnioskiem przychylnym Ministerstwu spraw 
wewnętrznych, które reskryptem z dnia 28 
grudnia 1698 l. 8864 oznajmiło, że admini- 
stracyjne czynności przygotowawcze w celu 
ułatwienia obrotu bydła w pasie pogranicz- 
nym, zostały podjęte i będą napewne ukoń- 
czone, a mianowicie zamierzono pewne refor- 
my nie w kierunku powiększenia ilości re- 
wizorów bydła, ale w tym kierunku, aby re- 
wizorów bydła zastąpić weterynarzami, a przez 
to osiągnąć ustrój odpowiedni wymaganiom 
sanitarnym, bez zmiany przepisującej ustawy. 
Zamierzono także uregulować przepisy paspor- 
towe wewnątrz kraju, jak i w pasie pograni- 
cznym, a to w tym celu, aby ułatwić prze- 
prowadzenie zarządzeń sanitarno-policyjnych, 
co niewątpliwie wpłynie na podniesienie ho- 
dowli bydła: w kraju. Sprawa ta jest trakto- 
wana przez Rząd, a prawdopodobnie w kró- 
tkim czasie będą wydane odpowiednie zarzą- 
dzenia. 

Treść tego reskryptu została udzielona 


| Wydziałowi krajowemu 21 stycznia b. r. 


zawartego o dostawę mięsa dla c. k. garni- 
zonu we Lwowie — o ile warunki kontraktu 
na to pozwalają, co najmniej zaś, aby nie do- 
puścił przedłużenia kontraktu powyższego na 
dalszy przeciąg: czasu. 

I ta uchwała została przez Namiestni- 
etwo przedłożona Ministerstwu i jakkolwiek od- 
powiedź z Ministerstwa dotychczas nie nadeszła, 
to jednak mogę podać do wiadomości, na pod- 
stawie informacyj, zasiągniętych u kompe- 
tentnych władz wojskowych, że kontrakt za- 
warty z obecnym dostawcą na 6 lat, z tem, 
że w jesieni 1896 r. mógł być na dalsze 4 
lata przedłużony, w tym czasie nie został od- 
nowiony i wskutek tego na wiosnę w marcu 
przyszłego roku wygasa. 

Trzecia sprawa odnosi się do rezolucyi 
Sejmu, w sprawie zmiany rozporządzenia co 
do handlu mięsem wągrowatem. 

Ta sprawa była trzykrotnie przedmio- 
tem obrad krajowej Rady zdrowia i jakkol- 
wiek Rada zdrowia oświadczyła się stanowezo 
przeciw pozwoleniu sprzedaży mięsa takiego 
w stanie surowym, to jednak są zamierzone 
pewne ułatwienia w celu oddawania mięsa 
takiego dla celów przemysłu i w celu dozwo- 
lenia sprzedaży mięsa wągrowatego w stanie 
usotowanym. W tym kierunku wypracowało 
Namiestnictwo projekt rozporządzenia. Projekt 
ten został udzielony Wydziałowi krajowemu 
w celu wydania opinii, a skoro nastąpi od- 
powiedź Wydziału krajowego, będzie udzie- 
lony Ministerstwu ze względu na $. 6 prze- 
pisów ustawy o sprzedaży środków spożyw- 
czych, który zastrzega Ministerstwu ograni- 
czenie lub pozwolenie na sprzedaż pewnych 
artykułów. 

Jeżeli więc ta sprawa jest w urzędowa- 
niu, to i tu zarzutu niedbałości Rządowi czy- 
nić nie można. 

W dalszej rozprawie nad przedłożeniem 
komisyi, pos. Hupka polemizuje z ustępem 
sprawozdania komisyi, który powiada, że usta- 
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„HALLALI! 


Powieść 


WINOENTEGO KOSIAKIEWIOZA. 


annann 


IL. 
(Ciąg dalszy). 


POŁ 


Wstał. 
kz Eustachy nie chciał się natychmiast roz- 
ać ze swojem dziełem; jeszcze się niem 
Ostatecznie nie napieścił i nie nasycił. 
— Ja ci ją przyniosę wieczorem — 
— cheę jeszcze to i owo poprawić. 
Drewnowski oddał rękopis. 


rzekł 


— 


„7 Ale ja o sobie tylko mówię — spo- 

GZ SIę Eustachy — i nie ŻA = 

NAWE, dlaczego tak bardzo skróciłeś swój po- 

byt na wsi ? 

s 5: Wieś nie dla mnie, 

się tam dusze w tem czystem powietrzu; 

mnie potrzebnem jest do życia miasto, ruch, 

atmosiera gorączkowej, intensywnej pracy 

moZzgowej. 
— Odpoczywałeś aby? 

7 “a me umiem odpoczywać. Pracowa- 

łem i dużom zrobił, Postanowiłem też zmie- 

nić tytuł mojej pracy. Nie wiesz, czy może 

już drukarnia odbiła kartkę tytułową? 
— Chyba nie. A jakiz tytuł ostateczny ? 
— Najprostszy: „O determinizmie lite- 

Taekim słów Kika“. 

4 p Hustachemu rękę, zabierając się 
yjścia, | 

— A zagaś lampę. 
Pod młlecznem szkłem tliło się czer- 


mój drogi; ja 


pe 


wone światełko ledwie w blasku dnia wido- 
ezne. 


Eustachy dmuchnął silnie w szkło lampy, 
popatrzał raz jeszcze na swój rękopis, prze- 
szedł się kilka razy po pokoju ociężałymi kro- 
kami, znużony już i zrzuciwszy tylko mary- 
WIĘ z rękawów, położył się na nierozebrane 
óżko. 


III. 


Obudził go szelest przewróconej w książce 
kartki. Otworzył oczy i zobaczył siedzącą przy 
stoliku siostrzyczkę. 

— To ty, Nina? 

— Ja. 

— Dawno czekasz? 

— Nie, niedawno. 

Nina weszła cichutko do jego pokoiku, 
podczas gdy spał (nie zamykał nigdy drzwi 
na klucz) i szanując sen brata, usiadła ostroż- 
nie na krzesełku, otworzywszy pierwszą lepszą 
książkę. 

Była to panienka młodziutka, piętnasto- 
letnia, szezuplutka, bardzo biała z czarnymi 
włosami, cerą trochę anemiczną. Patrzała 
w książkę, podparłszy skronie białemi piąstka- 
mi i starała się nie poruszyć wcale. 

Eustachy zaczął się wytrzeźwiać. 

— Która to godzina ? 

— Będzie piąta. 

Hm, piąta. 

chwili zapytał : 

(o u ciebie słychać? 

A nie. i 
Prędko się zaczną lekeye na pensyi? 
W przyszłym tygodniu.... 

— Hm, w przyszłym tygodniu... 

Zeskoczył z łóżka, nałożył marynarkę, 
rozstawionymi paleami kilka razy przejechał 
po czuprynie, odsapnął, podszedł do Niny 
i pocałował ją we włosy. Nina, choć nie czy- 
tała już książki, zachowywała bezwładnie cią- 


Po 


gle tę samą pozę: piąstki u skroni, łokcie na 
stole. 

— Tom się wyspał ! 

— A cóż ty w nocy robiłeś ? 

— (o? Patrz! — rzekł, biorąc w rękę 
„Haliali* — ot, com robił. 

— Pisałeś ? 

-— Pisałem i napisałem powieść. 

— Skończyłeś już? 

— Skończyłem. 

Mówiła bez ożywienia, spokojnie i apa- 
tycznie. Wiedziała, że pisze powieść, bo dość 
często zachodziła do brata, więcej z nudów, 
niż z przywiązania, mając dużo wolnego czasu 
w czasie wakacyi. Przedsięwzięciem Eusta- 
chego nie interesowała się prawie wcale; było 
to jeszcze dziecko, rozwinięte i inteligentne 
nawet, tylko drzemała w niej jeszcze cała 
strona energii i duszy; nie okazywała żywszej 
ciekawości do niczego i brakowało jej zupeł- 
nie inicyatywy i samodzielności. 

Teraz po raz pierwszy zadała mu pyta- 
nie, mające związek z jego powieścią : 

— Sluchaj-no, co to znaczy „Hallali“ ? 

— „Hallali“, moje dziecko? Jeżeli na 
polowaniu jeleń zostanie osaczony przez psy 
i myśliwych w taki sposób, że już nie ma 
dla niego ratunku ani nadziei, wtedy strzeley 
grają na rogach specyalne hasło, krzyk try- 
AM i rozpaczy. To granie nazywa się: „Hal- 
ali“. 

Kiwnęła główką na znak, że zrozumiała. 

Eustachy zestawił miednicę na ziemię, 
zyskał w ten sposób drugie krzesło, na któ- 
rem usiadł i zaczął przeglądać „Hallali*, po- 
prawiając trochę styl tu i ówdzie i dopisu- 
jąc opuszezone czasem w prędkości pisania 
słowo. 


Janinee jeszcze kwestya przyszła do 
głowy: 

— A co ty teraz zrobisz z tą powie- 
ścią ? 


Eustachy przespał był swój pierwszy 
entuzyazm i ta świetna, nowa epoka jego 
życia, nie wydawała mu się tak bardzo już 
bliską. i 

— Ba! moje złoto! Zebym ja wiedział— 
rzekł. 

Po chwili powiedział jej poważnie: 

— Myślę naprzód dać temu i owemu 
do przeczytania; sam autor nie może sądzić 
swego dzieła: mnie się zdaje, iż jest to bar- 
dzo piękne, a może tem tylko warto w piecu 
napalić. Niech więc osądzi, kto się zna. 

Przemówiło to Janinee do przekonania. 

— No, tak. 

— Dam naprzód do przeczytania Dre- 
wnowskiemu, choć od niego nie spodziewam 
się mądrego słowa. A potem dam Wieńko- 
wiezowi. Czyś czytała co Wieńkowicza ? 

Nie. 

— Może „Nieskończone prace?“ 

— A, to czytałam. 

— markata! Czytasz powieść, a nie 
rzucisz okiem na nazwisko autora. 

— Co mi tam! 

Milezeli przez chwilę. 

Cóż tam w domu słychać. 
Nie. 

Mama zdrowa ? 

Zdrowa. 

A ojciec? 

— Jak zawsze. 

Po chwili dodała : 

— Był list od Antka; został zatwier- 
dzony jako pomoenik naczelnika depo. 

— Maryna nie pisała ? 


— Nie. 
Janinka miała misyę dziś do spełnienia. 
— Słuchaj-no — rzekła wreszcie — 


mama kazała się zapytać, dlaczego nie przy- 
chodzisz teraz do domu? 
Wzruszył ramionami w odpowiedzi. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


wa nie pozwalająca na dzielnie gruntów, po- 
zostałych po śmierci włościan i zmarłych bez 
testamentu, jest naruszeniem prawa własno- 
ści. Mowca oświadcza się zasadniczo za nie- 
podzielnością gruntów włościańskich, wykazu- 
jąc, że rozdrabnianie gruntów tych przybrało 
w kraju naszym zastraszające rozmiary. 


P. Władysław Czaykowski wycho- 
dzi również z zapatrywania, że niepodzielność 
gruntów byłaby jedynym skutecznym sposo- 
bem zachowania silnego stanu włościańskiego. 
Gdzie nie ma ograniczenia podzielności go- 
spodarstw włościańskich, ziemia przechodzi 
łątwo w obce ręce. Oświata ludu może być 
bardzo pożądaną. ale rozwinąć się może tylko 
przy materyalnym dobrym bycie stanu wło- 
Ściańskiego. 

Pos. Sty ła wywodzi, że niepodzielność 
gruntów da się przeprowadzić dopiero wówczas, 
gdy przeprowadzoną będzie komasacya. 

P. Średniawski mniema, że zasto- 
wanie zasady niepodzielności będzie miało w 
praktyce ten skutek, że włościanin nie mogąc 
sprzedać części gruntu, celem wydobycia się 
z długów, sprzedą cały grunt i pozbędzie się 
ojcowizny. 

Członek Wydziału krajowego dr. We- 
reszczyński występuje w obronie wniosku 
Wydziału krajowego, przechodzącego nad 
sprawą niepodzielności do porządku dziennego. 
W sprawie tej nałeżałoby wyczekiwać inicya- 
tywy ze strony samych włościan, którzy je- 
dnak, jak dotychczas, oświadczają się raczej 
za wolnością dzielenia, 

Pos. Górski występuje energicznie 
przeciw wolności dzielenia. Polemizując z prze- 
mówieniem pos. Wereszczyńskiego, mowca 
podnosi, iż pragnąłby, ażeby Wydział krajowy 
nie wyczekiwał inicyatywy ze strony wło- 
ścian, ale sam obmyślał środki i sposoby rady- 
kalnej naprawy stosunków. 


Pos. dr. Pilat Tadeusz polemizuje rów- 
nież z reprezentantem Wydziału krajowego, 
na punkcie jego zapatrywania, że stosunki 
winny same się układać. Zasada wolności dzie- 
lenia nie znajduje w najnowszych systemach 
ekonomicznych aprobaty, owszem ekonomiści 
dzisiejsi, biorąc w rachubę prądy i potrzeby 
społeczne, stawiają zasadę niepodzielności. 

Pos. Merunowicz poparł stanowisko 
Wydziału krajowego, radząc, aby wyczekiwać 
inicyatywy ze strony interesowanego stanu 
włościańskiego. 

os. Nowakowski (włościanin ruski) 
oświadcza się za wolnością dzielenia. 

o przemówieniu pos. Vayhingera w 
obronie stanowiska Wydziału krajowego, od- 
roczył P. Marszałek dalszą rozprawę w tym 
przedmiocie do następnego posiedzenia. 

Odezytano cały szereg interpelacyj i wnio- 
w. 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro, 
w sobotę o godz. 10 przed południem. 


Paa 


Dzisiejsze depesze utwierdzają nadzieję, 
że choroba Ojca św. weźmie obrót pomyślny 
i staraniom czuwających przy łożu dostojnego 
Pacyenta lekarzy powiedzie się przywrócić Oj- 
cu św., tak drogie dla całego świata katoli- 
ckiego, zdrowie. Już z wczorajszych doniesień 
wiadomo, że pogłoska, jakoby Ojciec św. cier- 

iał na dysenteryę, okazała się nieprawdziwą. 


Według wyjaśnień prof. Mazzoniego, choroba 


P 
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Papieża polega na zapaleniu brzegów cysty 
(bolączki, rodzaj wrzodu), która utworzyła się 
jeszcze przed 80 laty pod lewem udem. — 
Wskutek zapalenia wystąpiła gorączka i silny 
ból. Lekarze już po pierwszej naradzie uznali 
operacyę za konieczną i zawiadomili o tem 
kardynała Ratmpollę. Operacyę naznaczono na 
wtorek godz. 9 rano. O tej porze jednak Pa- 
pież, czując się lepiej, zażądał zwłoki. Leka- 
rze, widząc groźne niebezpieczeństwo, uprosili 
jednak kardynała Rampollę, by przedstawił 
Ojcu św. prawdziwy stan rzeczy. O godzinie 
10 rano przedsięwzięto więc operacyę i wycię- 
to cystę wielkości pomarańczy. Wkrótce potem 
nastąpiło znaczne polepszenie w ogólnym 
stanie chorego. W ciągu dnia Papież jadł już 
jaja, biszkopty i pił cokolwiek wina. Dr. Mazzoni 
opowiada, że stan Papieża był przed operacyą 
niepokojący, gorączka wielka, tętno nieregu- 
larne, a wszystkie inne symptomaty bardzo 
niekorzystne. Operacya była dla uratowania 
życia bezwarunkowo i bezzwłocznie potrzebną. 
Dokonano jej za poprzedniem znieczuleniem 
fistuły za pomocą chloranu etylowego i kokai- 
ny. Operacya trwała wraz z obandażowaniem 
25 minut, przez który to czas zachował się 
Papież zupełnie spokojnie; podobno raz tylko 
przy wielkiem cięciu jęknął. Kiedy Mazzoni 
oznajmił, że wszystko już ukończone, powie- 
dział Papież żartobliwie: „Poszło prędzej, ani- 
żeli się spodziewałem i żartując, dodał: Gra- 
tuluję panu jego drapieżnej flegmy.* 

Ojciec św. uspakajał sam szlochających 
w przedpokojn msgra Angelli i swego ulu- 
bieńca Meri del Val i pocieszał ich tkliwemi 
słowy: „Widzicie, rzekł, znowu żartując: tę 
oto fistułę nosiłem przez 30 lat przy sobie, 
bynajmniej jej nie dokuczając, w podziękę za 
to tak mnie teraz podeszła“. Do msgra An- 
gelli powiedział Papież: „Nie umrę jeszcze 
tak prędko i napiszesz mi pan jeszcze nieje- 
den wierszyk. Lekarze domagali się, by Pa- 
cyent zachowywał się zupełnie spokojnie. Pa- 
pież jednak żądał, by mu pokazano wyciętą 
fistułę. Chcąc nie chcące, musieli lekarze u- 
czynić temu żądaniu zadość, poczem wszakże 
pacyent zbladł i zamknął oczy, nie straci- 
wszy jednak przytomności. Temperatura ciała 
spadła na 87° Podano mu koniak z żółtkiem, 
poczem chory przyszedł wnet do siebie. Kie- 
dy mu doniesióno, że nadeszło 18.000 depesz, 
Ojciec św. rzekł: „Serdecznie dziękuję i nie- 
chaj wszyscy dobrzy modlą się trochę za 
mnie, a wiele, bardzo wiele za Kosciół“. Pod- 
czas operacyi odprawiał msgr. Mazzolini w 
przybocznej sali Mszę św. Dr. Mazzoni jest 
przekonany, że Ojciec św. przetrwa skutki ope- 
racyi. Niepokój budzi tylko osłabiający pa- 
cyenta stan. trawienia. 

Podczas wczorajszej rannej wizyty leka- 
rze prof. Mazzoni i Lapponi zastali Papieża 
w bardzo dobrym humorze. Lekarze chcieli 
termometrem zmierzyć ciepłotę, Ojciec św. je- 
dnak odmówił, twierdząc, że sam czuje, iż 
nie ma gorączki. Papież dodał: „Wczoraj nie 
chciałem się zgodzić na operacyę, bo czułem, 
że mam gorączkę, dziś jednak nawet termo- 
metru już nie potrzeba.* — Papież nie chciał 
także pozwolić prof. Mazzoniemu, aby zaszył 
ranę. Z powodu tego położono na niej tylko 
plaster i bandaż. Ojciec św. był także później 
w bardzo dobrem usposobieniu. Rozmawiając 
z dr. Mazzonim powiedział: „Chcę, abyś mnie 
pan bez bolu wyleczył w ciągu dwóch dni.* 
Prof. Mazzoni odrzekł: „Wasza Świątobliwości, 
to są cuda, których czynić nie umiem.“ 

Prof. Mazzoni po wizycie w Watykanie 
wyrazić się miał, iż jest przekonany, że na- 
leży całą uwagę zwrócić nie na ranę, powsta- 
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DWIE STRONY MEDALU. 


(Z Cyklu „Documenti umani“. F. de Roberto). 
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(Ciąg dalszy). 
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„Ten człowiek, którego uważałam tak 
różnym od innych z powodu zdań pełnych 
szlachetności, które wygłaszał, z tego, co o 
nim wszyscy mówili, co ty sama mówiłaś, 
ten człowiek obudził we mnie odrazu wielką 
sympatyę; ale jeżeli nie byłam panią moich 
uczuć, miałam rozsądek, a jeżeli on by chciał 
utrzymywać, żem go zachęcała, żem się sta- 
rała zmienić naturę naszych stosunków, to 
przyznam się, że z mojej strony była tylko 
niewinna zalotność, od której żadna kobieta 
wolną nie jest. Gdyby mi był zaraz dał do 
zrozumienia, jakie żywił nadzieje, możebym 
była mogła gwałt sobie ządać, odebrać mu 
wszelkie iluzye, nie widzieć go więcej ; on je- 
dnakże , potrafił zręcznie wyczekać aż do 
chwili, gdy stawałam się coraz uleglejsza, aż 
do chwili, gdy moja sympatya zamieniła się 
w miłość potężną, bez której już obejść się 
nie mogłam, jak nie możną obejść się bez 
powietrza, którem się oddycha |... — A prze- 
cież nawet wtedy, cóżem mu odpowiedziała? 


odwołałam się do niego, do jego sumienia, 
jeżeli je posiada. zy wtedy może dałam mu 
jaką nadzieję? Powiedziałam, że nie powinien 
niczego się spodziewać, że nie mogę go ko- 
chać tylko jak przyjaciela, jak brata; że fa- 
talność cięży na mojem życiu! 

„Fatalność, najsmutniejsza i najstra- 
szniejsza : być związaną nierozerwalnie z czło 
wiekiem, którego się kochać nie może; być 
wolną pozornie, a czuć brzemię obowiązku w 
głębi sumienia! Ty wiesz wszystko, ty która 
byłaś świadkiem moich bolesnych przejść od 
chwili, gdy zostałam związaną z tym czło- 
wiekiem na zawsze, ty wiesz, ile wycierpia- 
łam przez niego !... Otóż właśnie, z powodu 
owych cierpień, czyż mogłam odpędzić go od 
siebie, gdy skruszony, pokorny, błagający, na- 
wrócił się ze złej drogi, prosząc mnie o prze- 
baczenie, gdy ja sama oceniłam wszystkie 
smutne skutki mojej fałszywej sytuacyi i po- 
dejrzenia, jakie złość ludzka mogła rzucić na 
mnie ? 


„Moje serce wolne było wtedy; nie 
znałam jeszcze jego; sądziłam, że wszystko 
się już dla mnie skończyło, nie miałam siły 
odrzucić mego męża, który wracał przez pa- 
mięć na naszą przeszłość, który obiecywał, 
że publicznie, w obec wszystkich, przyzna się 
do swojej winy i da mi zadośćuczynienie, że 
w tem sposób każe zamilknąć złośliwym plo- 
tkom, których był przedmiotem. Gdybym na- 
wet była posiadała tę siłę, czyż bym mogła 
długo się opierać? (Czyż nie miał za sobą 
prawa? Czyż nie był moim mężem ?... 
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łą wskutek operacyi, lecz na stan sił żywo- 
tnych dostojnego pacyenia, 

Profesora niepokoi fakt, iż ubytku sił 
dotychczas nie zdołano powstrzymać, oraz, że 
temperatura ciała w chwilach krytycznych 
już dwukrotnie, aczkolwiek przez czas krótki, 
spadła poniżej normalnej. Mazzoni zalecił Lap- 
poniemu dołożyć wszelkich starań, celem wy- 
wołania reakcyi, która jedynie mogłaby spro- 
wadzić powrót sił u Papieża. 

Biuletyn o stanie zdrowia Papieża wy- 
dany wczoraj o godzinie 6 wieczorem donosi, 
że Papież przebył dzień spokojnie i bez bolu 
w operowanej części ciała. W ciągu dnia jadł 
Papież kilkakrotnie z apetytem. Trawienie od- 
bywa się normalnie, temperatura 37-7, puls 
78. O godzinie pół do dziesiątej okazywał Pa- 
pież dobry humor, żartował i domagał się 
od lekarzy zdania o staniu swego zdrowia. 
Lekarze uspokajali go. Nieznacznemu pod- 
wyższeniu temperatury przypisują oni pewne 
znaczenia chociaż objaw ten może być w 
związku z kilkakrotnem przyjmowaniem po- 
karmów. Dr. Lapponi nocował w Watykanie. 

Papież obecnie przyjmuje przeważnie płyn- 
ne pokarmy, mianowicie polewki, buliony, tak- 
że jaja i pije wodę z winem. 

Osservatore Romano, w nadzwyczaj- 
nem wydaniu, ogłosił biuletyn, wczoraj 
przed południem wydany. W artykule wstę- 
pnym pismo to wielbi Papieża z powodu wczo- 
rajszej rocznicy jego koronacyi. — Do Waty- 
kanu nadchodzą ciągle z całego świata tele- 
graficzne zapytania o stan zdrowia Papieża. 


Nowy rzad na Węgrzech. 


(Telegram). 
Budapeszt, 3 marca 


Na wczorajszem zebraniu stronnictwa 
narodowego (umiarkowanej opozycyi) uchwa- 
lono jednomyślnie, iż ze względu na to, że 
obecnie nie ma żadnej przeszkody do połącze- 
nia stronnictwa narodowego z liberalnem, a 
nowy prezydent ministrów daje potrzebne 
gwarancye, że warunki pokojowe zostaną do- 
trzymane, mogą członkowie partyi narodowej 
wstępować do stronnictwa liberalnego, a ewen- 
tualnie partya ta zlać się ztem stronnietwem. 

Prezydent ministrów Koloman Szell przyj- 
mował wczoraj bawiących w Budapeszcie po- 
słów z Kroacyi i Slawonii. Na przemowę 
prezesa klubu Josipovica odpowiedział Szell, 
że stoi na gruncie ustawy z roku 1868, któ- 
ra reguluje stale i ostatecznie stosunek do 
Kroacyi i Slawonii. P. Szell wyraża krajom 
bratnim, które nie mogą istnieć bez Węgier, 
podobnie jak Węgrzy bez nich nie mogą się 
ostać, swoją żywą sj mpatyę. Mowę ministra 
powitano okrzykami: Živio! 


Z Poznańskiego. 


(Katolicy niemieccy w Poznańskiem. — Obrazki 
z polskich dzielnie wschodnich. — Mieszanie 
się komisarzy obwodowych do spraw kościelnych). 


W memoryale pruskiej komisyi koloni- 
zacyjnej za rok 1896 znajduje się ustęp, któ- 
ry w dosłownym przekładzie brzmi: 

„Komisya kolonizacyjna nie robi różni- 
cy pomiędzy wyznaniami, chce ona jedynie 


„ Wtedy poznałam jego i czy możesz sobie ` 
wyobrazić większe katusze od moich? gotowa 
rzucićsię w objęcia ukochanego człowieka, przy- | 
kuta byłam na zawsze do tego, któremu przy- 
sięgłam wiarę? Qzyż moje obowiązki wzglę- 
dem niego nie były tem ważniejsze im wię- 
kszą stosunkowo była moja swoboda, im bar- 
dziej byłam pozbawioną jego opieki?... A czyż 
i tak nie oszukiwałam go? czyż nie kłama- 
łam? czyż nie oddałam mojej duszy innemu? 
Czyż by ten drugi może pragnął, żebym się 
podzieliła pomiędzy nich obu?... 


„Nie wiem! pamięć mi się mięsza, u- 
mysł wyczerpuje! Gdym mu powiedziała, że 
smutna tajemnica cięży mi na sercu, że kie- 
dyś się o tem dowie, (czyż nie chciałam, nie 
ezułam się w obowiązku mu to wyznać?) za- 
pytałam go, czy ma siłę stawić czoło smutnej 
rzeczywistości, zadowolić się tem, co mu je- 
dynie dać mogę. Cóż mi odpowiedział? „Czyż 
nie wiesz, jaką siłę daje człowiekowi pewność, 
że jest kochany?* Oszukał mnie; korzystając 
tymczasowo z mego zaślepienia, układał so- 
bie, że czy prędzej czy później w ten lub ów 
sposób odniesie nademną zwycięztwo ! Szla- 
chetny człowiek byłby powiedział: „Takiej 
siły nie posiadam; nie żądaj odemnie niepo- 
dobieństwa !“ 


„A czyż go nie prosiłam, żeby mi zau- 
fat? Ozyż nie szukałam sposobności, żeby po- 
wiedzieć memu mężowi: Dotrzymaj swojej 
obietnicy, wróć do mnie publicznie, otwarcie, 
albo wyrzeknij się mnie na zawsze. Czyż nie 
byłam prawie pewną, że się zawaha, na nowo 


przesiedlać włościan niemieckich, a wraz z ni- 
mi niemieckie obyczaje i zwyczaje na kresy 
wschodnie. Ale bardzo jest możliwem, że u- 
dział katolickiej ludności wiejskiej w nabywa- 
niu osad jest stosunkowo słaby, ponieważ po- 
zostali w domu dowiadują się od kolonistów, 
że jako Niemcy, tutaj stają się katolikami 
drugiego rzędu.* 

W obec tego rodzaju twierdzenia w urzę- 
dowym dokumencie komisyi kolonizacyjnej, 
katolicka kolońska Volks Ztg. odpowiada : 

„Nie mamy słów, aby tak, jak należy, 
scharakteryzować insynuacyę, zawartą w osta- 
tniem zdaniu. Może to tylko błąd drukarski i 
korektor przestawił wyrazy „Niemcy“ i „ka- 
tolicy*. Władza arcybiskupia w Poznaniu nie 
traktuje niemieckich katolików, jak wiemy do- 
kładnie, ani o włos gorzej, niżeli polskich ; 
w skrajnych kołach polskich nawet utrzyma- 
ją, że z obawy okazania stronniczości, zanad- 
to uwzględnia się Niemców. W każdym razie 
w najwyższym stopniu śmiesznem jest twier- 
dzenie, że katoliccy wieśniacy nie chcą iść 
do W. Ks. Poznańskiego, ponieważ się lękają, 
aby nie zostać katolikami drugiego rzędu. Ka- 
toliccy wieśniacy nie obawiają się katolickich 
władz kościelnych, tylko — innych ludzi. 
Bądź co bądź, trzeba być bardzo naiwnym, 
aby fakt, że komisya kolonizacyjna mało zwa- 
biła katolików, przypisywać przypadkowi, albo 
twierdzić, że komisya kolomzacyjna nie robi 
żadnej różnicy pomiędzy wyznaniami, tylko 
czyni to władza arcybiskupia. W takie rzeczy 
nie wierzą nawet najfanatyczniejsi katoliko- 
żercy.* 

Pod tytułem „obrazki z polskich dziel- 
nic wschodnich" rozwodzi się pewien prote- 
stant o stosunkach w Poznańskiem. Wywody 
owego protestanta przepełnione są gorżkiemi 
skargami, lecz nie na katolików i Polaków, 
tylko na protestantów-Niemców. Autor pisze, 
że duchowieństwo polskie ciąglem nawolywa- 
nie wykorzeniło w części pociąg do pijaństwa 
u Polaków, wskazując, że pijaństwo, niepo- 
rządek i lenistwo są przyczyną ruiny mają- 
tkowej. Dawna przysłowiowa rozrzutność szla- 
chty polskiej znikła, natomiast niemieccy wła- 
ściciele ziemscy trwonią dziś mienie. Dzisiej- 
szy polski właściciel żyje skromniej 1 w ogóle 
więcej na nim można polegać. Tylko wtedy, 
kiedy chodzi o wyrządzenie psoty rządowi (?), 
umie on działać po mistrzowsku (!). Niemie- 
ckich drobnych gospodarzy dziś prawie już nie 
ma, są jeszcze tylko właściciele ziemscy i pa- 
nowie. Włościanin polski jest natomiast o 
wiele mniej wymagającym, o wiele pewniej- 
szym i pilniejszym. Niemiecki rzemieślnik u- 
tracił całkiem swoje znaczenie w tych dziel- 
nicach. Ogólnie rzec można, że polski rze- 
mieślnik przewyższa go zręcznością, inteligen- 
cyą i uprzejmością*. 

Do ilustracyi miejscowych stosunków 
i do wyjaśnienia istotnej genezy dzisiejszego 
ruchu niemiecko- katolickiego w polskich 
dzielnicach może posłużyć jako wymowny 
przyczynek pismo, które pewien proboszcz ode- 
brał od obwodowego komisarza. 

Pismo to wzywa proboszcza, aby mu 
złożył sprawozdanie ile razy do roku odbywa 
się w jego kościele nabożeństwo dla Niem- 
ców i w jakim języku dzieci bywają przygo- 
towywane do spowiedzi i Komunii św. 

Proboszcz odpisał, że w Sprawach we- 
wnętrzno- kościelnych ma obowiązek zdawać 
raport tylko swojej władzy duchownej, 


oczarowany przez tę samą kobietę, która go 
przedtem uwiodła, nie potrzebujący mnie wcale, 
że bardzo rychło uwolni manie od siebie, tym 
razem na zawsze ?... 


„Przysięgał, że mi ufa i wierzy, on! i 
kłamał!.. a gdy nadszedł czas, żeby tego do- 
wiódł, opuścił mnie podle; podle, powtarzam 
to raz jeszcze i nie przestanę powtarzać... 
A więc, mąż, którego znosiłam, wyrzuty su- 
mienia innej natury, które mnie trapiły, któ- 
re ml serce szarpaly na wszystkie strony, po- 
łożenie kobiety, będącej nad brzegiem przepa- 
ści, tysiące niebezpieczeństw, idących z tem 
w parze, to wszystko było nie? Za kogoż on 
mnie miał?... 


|. „Ach, na próżno desperuję! Może to le- 

piej, że tak się skończyło! Może byłby mnie 
porzucił wtedy, jakbym już należała do nie- 
go, jak przedmiot, który przestał być potrze- 
bny i pożądany!.. Porzucił mnie pierwej ; jest 
to także pewien rodzaj lojalności, z którym się 
liczyć wypada !... 


, „Nie ma większej prawdy, najdroższa 
moja, jak ta, że my jestośmy z natury prze- 
znaczone do cierpień. Ja jestem jedną z tych. 
Kochaj mnie ty, za wszystkich innych, po- 
zwój, niech na twojem łonie wypłaczę moją 
boleść; przybywaj, przybywaj prędko, pociesz 
mnie i umocnij.* 


(Dokończenie nastąpi). 


KRONIKA 


Lwów, 3 marca. 


— JE. P. Minister dr. Adam Jędrze- 
jowicz przyjmować będzie w poniedziałek o go- 
dzinie 1] przed południem w gmachu Namiest- 
nictwa, przedstawicieli władz i udzielać posłu- 
chań. 


— Obiad. Wczoraj u JE. P. Marszałka 
krajowego i hrabiny Badeniowej odbył się obiad 
dla JE. Pama Ministra Adama Jędrzejowicza, 
na który przybyli naczelnicy władz, oraz kilku- 
nastu posłów sejmowych. 


— Rada miasta Lwowa odbyła wczo- 
raj posiedzenie poufne, zagajone przez p. prezy- 
denta dr. Małachowskiego, a prowadzone nastę- 
pnie przez p. wiceprezydenta Schayera, w spra- 
wie urangowania obecnych urzędników magi- 
stratu. W debacie generalnej zabierali głos pp. 
radni: dr. Dziędzielewicz, dr. Roszkowski, Riedl, 
Bardasz, dr. Goldman, dr. Stroynowski, dr. Mar- 
jański i wiceprezydent Michalski. Referował dr. 
Gryziecki. Dyskusya niewyczerpana, przeciągnęła 
się do późnego wieczora. 


— W gal. Kasie oszezędności od 
czasu gdy rozpoczęła się panika i gwałtowne 
wycofywanie kapitałów, dzień wczorajszy był 
pierwszym, w którym wpłaty nowych wkładek 
przewyższyły wypłaty wkładek wypowiedzianych. 
Wczoraj także zauważono inny dodatni objaw: 
Oto czterdzieści kilka tysięcy zl., które miały 
być w ciągu dnia wczorajszego podniesione z 
Kasy, pozostały w niej nadal, ponieważ strony 
cofnęły wypowiedzenia i wypowiedzianych kapi- 
tałów nie podniosły. 


— Z Akademii weterynaryjnej. Ukoń- 
czyli w stopniu lekarza weterynaryjnego c. k. 
Akademię we Lwowie: p. Stanisław Kluz z Ru- 
skiej wsi i p. Teodor Zlatanow z Lilkowa, w 
Bułgaryi. 


t JE. Józef Zaleski, c. i k. generał- 
porucznik, brat JE. Filipa Zaleskiego, urodzony 
w r. 1888, syn Wacława i Antoniny z Anto- 
niewiczów, zmarł dnia dzisiejszego w Stanisła- 
wowie. Po ukończeniu szkół ś. p. Zaleski oddał 
się zawodowi wojskowemu. Jako porucznik hu- 
zarów brał udział w kampanii prusko - anstrya- 
ckiej, po której został odznaczony wojskowym 
krzyżem zasługi z dekoracyą wojenną. Następnie 
służył w rozmaitych pułkach kawaleryi. W r. 
1886 objął komendę 10 pułku dragonów i prze- 
kywał dłuższy czas jako pułkownik w Tarno- 
polu. Mianowany generał- majorem , dowodził 
brygadą kawaleryi w Koszycach a następnie dy- 
wizyą kawaleryi w Stanisławowie. W r. 1895 
został mianowany generał-porucznikiem, a w r. 
1897 po 40-letniej służbie wojskowej przeszedł 
w stan spoczynku, odznaczony orderem Leopolda, 
a poprzednio Żelaznej korony III klasy. 

Na wszystkich wyższych posterunkach woj- 
skowych usilnie się starał o utrzymanie jak naj- 
lepszej harmonii między wojskowością a obywa- 
telstwem i całą ludnością, i przestrzegał surowo, 
aby oddane jego komendzie oddziały nigdzie nie 
były dla lndności ciężarem. Otaczany przez ofi- 
eerów wielkiem przywiązaniem i zaufaniem, sta- 
rał się w szczególności, aby polscy oficerowie 
przy najsumienniejszem wykonywaniu swoich 
obowiązków nie zatracali poczucia swej narodo- 
wości. W Tarnopolu i Stanisławowie pozostawił 
też jak najwdzięczniejszą po sobie pamięć. Sam 
głęboko religijny, przestrzegał, aby podwładni 
wykonywali swoje obowiązki religijne. 

Była tó w całem znaczeniu tego wyrazu 
szlachetna postać, w której rycerskość łączyła 
się z nieporównaną dobrocią serca i wyższymi 
przymiotami duszy. Dzielny, śmiały żołnierz i 
dowódca, znakomity jeździec, w pożyciu towa- 
rzyskiem odznaczał się wyrozumiałością i łago- 
dnością, która mu wszystkich serca jednała. To 
też żal powszechny towarzyszy mu do grobu. 

Š. p. Zaleski ożeniony był z Gabryela 
1 voto Jasieńską, córką Juliusza Załęskiego i 
Karoliny z hr. Dzieduszyekich. 


— Bezpłatne odezyty popularne, urzą- 
dzane siaraniem lwowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej, odbędą się w niedzielę 5 b. m. w trzech 
salach, w każdej o godzinie 5 po południu. 
W szkole św. Marcina mówić będzie p. Włady- 
sław Bełza na temat: „Świat legendowy polski“; 
w szkole św. Anny prof. Tadeusz Fiedler: 
„O maszynie parowej* (z okazaniem modelu); 
wreszcie w szkole im. Staszica prof. dr. Ignacy 
Zakrzewski: „O głosie i słyszeniu* (z doświad- 
czeniami). 


— Uroczysty wieczór wokalno-gimna- 
styczny ze współudziałem p. Oktawii Rojekówny 
i pp.: prof. A. Dreżepolskiego, T. Polińskiego i 
prof. M. Signio, odbędzie się dnia 5 b. m. w 
sali „Sokoła“, jako w 32 rocznicę założenia 
Towarzystwa. 


— A Tow. przyrodników im. Koper- 
nika. Na posiedzeniu z dnia 28 z. m. zawia- 
domił prezes prof. dr. Zuber o ukonstytuowaniu 
się wydziału (wiceprezes : p. radca Łomnicki, 
sekretarz: dr. Romer, skarbnik: prof. dr. Za- 
krzewski), poczem. wygłosił p. M. Grochowski 
odczyt: „O pochodzeniu człowieka w świetle naj- 
gowszych badań“. Na zakończenie odczytał dr. 
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Romer kilka ustępów z systematycznej filozofii 
Kremera (T. I, $. 282, 288) świadczące, że 
prof. Kremer już w r. 1848 dosadne i niedwu- 
znaczne poglądy ewolucyjne wygłaszał. 


— Powódź w mieszkaniu. Wczoraj- 
sza odwilż, połączona z deszczem, dała się bar- 
dzo przykro odczuć mieszkańcom II. piętra ka- 
mienicy przy ulicy Matejki 8. Wskutek wadli- 
wej konstrukcyi dachu, dostała się woda na 
strych, a ztamtąd przez powałę do mieszkań 2 
piętra. W mieszkaniu, zajmowanem przez rodzi- 
nę Wiceprezydenta kraj, Dyrekcyi skarbu dr. 
Korytowskiego, musiano w nocy z pokoju naj- 
bardziej zagrożonego wynosić meble, a w ogóle 
chronić się przed następstwami niespodziewanej 
powodzi... 


— Stowarzyszenie czynnej miłości 
bliźniego: W niedzielę, dnia 5 b. m. o godz. 
4 po południu odbędzie się w biurze Towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu, przy ul. Wałowej 
l. 14 w mezaninie walne zgromadzenie Stowa- 
rzyszenia czynnej miłości bliźniego. Na porządku 
gziennym: Odczytanie protokołu z poprzedniego 
walnego zgromadzenia; zamknięcie rachunków 
za rok 1898; wybór dyrektorów Stowarzyszenia ; 
budżet na rok 1899; wybór wydziału i komisyi 
rewizyjnej; sprawy administracyjne. 


— Walne zgromadzenie galic. Towa- 
rzystwa weterynarskiego odbędzie się dnia 25 
b. m. w sali Towarzystwa lekarskiego (ulica 
Dominikańska 11) o godzinie 10 rano. 


— Tow. kursów akademiekich dla 
kobiet. W sobotę, dnia 4 b. m. odbędzie się 
o godzinie 5 po południu w Instytucie chemi- 
cznym Uniwersytetu walne zgromadzenie Towa- 
rzystwa z następującym porządkiem dziennym: 
1. Przemówienie prezesa; 2. sprawozdanie wy- 
działu; 8. sprawozdanie komisyi kontrolującej; 
4. odczyt prof. dr. Danysza: „Locke jako pe- 
dagog“; 5. wybór komisyi kontrolującej na rok 
1899/1900; 6. wnioski członków. 


— Z ruchu kolejowego. Na lokalnej 
kolei Lwów-Kleparów-Janów wszystkie pociągi 
od dnia dzisiejszego ponownie w ruch puszczoe. 


Na bukowińskich kolejach lokalnych na 
przestrzeni Karapcziu-Berhomet ruch również z 
dniem dzisiejszym podjęty na nowo. 

Na kołomyjskich kolejach lokalnych wszyst- 
kie pociągi od dnia dzisiejszego są ponownie w 
ruchu. 


— Znalezione korale. Józef Schram i 
Maciej Górski  Rzęsny polskiej, znaleźli w d. 
20 lutego 1899 na ulicy Janowskiej we Lwo- 
wie, koło kościoła 00. Reformatów, % szuurki 
korali 

Właściciel może korale odebrać w c. k. 
starostwie |wowskiem. 


—= Nagła Śmierć. Dnia 2 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczorem zmarł nagle w korytarzu 
klasztornym 00. Karmelitów ks. Karol Maly- 
niak, lat 75 liczący, były prowincyał tego za- 
konu. Zmarły powracał właśnie z nieszporów, 
które celebrował w kościele św. Kazimierza i 
w korytarzu spotkawszy zamieszkałego tam 
ucznia A. Kanię, zagadnął jeszcze słowami „€o 
nowego“, poczem upadł rażony apopleksyą. 
Zwłoki po stwierdzeniu śmierci, w skutek udaru 
mózgowego przez lekarza miejskiego, — pozo- 
stawiono w klasztorze. 


== Nkradziono płaszcz, spodnie i bluzkę 
z wypustkami obrony krajowej; paltot bron- 
zowy z aksamitnym kołnierzem; wreszcie koc 
żółty w czarne pasy ze sanek. 


== Zguba. M. Żukowska, wdowa po wo- 
źnym pocztowym, zgubiła kwity i dekret pen- 
syjny. 

== Przyaresztowano sprawczynię kra- 
dzieży złotego zegarka na zabawie zaręczyno- 
wej w osobie 12-letniej Miny Distler recte 
Buchsbaum, która po długich perswazyach przy- 
znała się dopiero tej do kradzieży, oraz do kra- 
dzieży pugilaresu z pieniędzmi, dokonanej kilka 
tygodni temu w czasie pogrzebu na placu Ha- 
lickim. 


— Niezwykła uroczystość odbyła sie 
w niedzielę dnia 26 lutego b. r. przed połu- 
dniem w młynie parowym Andrzeja hr. Poto- 
ckiego w Kamionce strumiłowej. Mianowicie z 
okazyi 50 letniego Jubileuszu Najj. Pana od- 
znaczeni zostali srebrnymi krzyżami zasługi: 
tamtejszy starszy młynarz p. Karol Peschel, tu- 
dzież robotnicy: Stefan Tulaczek i Józef Wa- 
lenta za długoletnią, wytrwałą i nezciwa pracę 
w tamtejszych zakładach przemysłowych. Na- 
samprzód rano byli wszyscy robotnicy i urzę- 
dnicy pomienionych zakładów, tudzież oficyali- 
ści dóbr na nabożeństwie w kościele pawafial- 
nym, następnie zebrali się w budynku młyna 
parowego, gdzie w gustownie udekorowanej hali 
roboczej, po stosownej przemowie okolicznościo- 
wej wręczył miejscowy starosta p. Bernacki wy- 
żej wspomnianym nadane im odznaczenia. Po 
dokonanym ceremoniale podziękował dyrektor 
dóbr i zakładów przemysłowych p. Karol Dro- 
honovsky w imieniu odznaczonych za niepospo- 
lity zaszczyt i dła podniesienia uroczystości 
chwili wręczył w imieniu pracodawcy nadmly- 
narzowi p. Peschlowi nominacyę na kierownika 
ruchu młyna parowego z awansem, zaś Tała- 
czkowi i Walencie zgrabne etui ze stosownymi 
napisami zawierające po 5 dukatów, a nastę- 
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pnie w gorących i wymownych słowach wezwał 
obecnych do wniesienia trzykrotnego: „Niech 
żyje!” na cześć Najj. Pana, co też z zapałem 
wykonano. Potem zaintonował chór miejscowych 
spiewaków „Boże wspieraj“ i równocześnie za- 
grała kapela wśród odgłosów licznych wystrza- 
łów moździerzowych. Następnie zaśpiewano „Mno- 
haja lita“, poczem zasiedli zaproszeni goście, 
oficyaliści i robotnicy miejscowych zakładów 
przemysłowych w liczbie około 150 osób do 
wspólnej uczty. Całość uroczystości wywarła na 
uczestnikach głębokie i podniosłe wrażenie. 


— Z Izby sądowej. Dziś po południu 
o godzinie 2 zakończył się proces wytoczony 
przez ks. Stanisława Stojałowskiego p. dr. Ka- 
zimierzowi Piotrowi Ostaszewskiemu o obrazę 
czci. 

Jak wiadomo, ks. Stojałowski uczuł się 
obrażony tem, iż Dziennik Polski napisał, iż 
ks. Stojałowski utrzymywał stosunki z genera- 
łem żandarmów w Warszawie Brokiem. 

Sędziom, zasiadającym na ławie przysię- 
głych, (mianowicie pp.: Floryan Szczerban, 
Jan Cirok, Szymon Możarowski, Władysław 
Stachiewicz, Jan Tarnawski, Stanisław Choło- 
niewski, Józef Piasecki, Ignacy Fried, Wojciech 
Kosiba, Jan Wilhelm Bukowski, Jan Lerski i 
Jan Śliwiński; jako zastępca zasiadał p. Ro- 
bert Klein) przedłożył trybunał następujące 
pytanie: główne. Czy oskarżony dr. Kazi- 
mierz Piotr 2 im. Ostaszewski-Barański winien 
jest, że jako odpowiedzialny redaktor Dziennika 
Polskiego, we Lwowie wychodzącego, umieścił 
w tem piśmie, zatem drukiem w nr. 118 z dnia 
24 kwietnia 1898 artykuł p. t. „Pod adresem 
ks. Stojałowskiego", w którym to artykule oskar- 
życiela prywatnego ks. Stauisława Stojałowskie- 
go, przez podanie faktów zmyślonych lub prze- 
kręconych imiennie fałszywie obwinił o takie 
czyny nichonorowe i niemoralne, które zdolne 
są skarżącego ks. Stanisława Stojałowskiego w 
opinii publicznej poniżyć lub w pogardę podać. 

Sędziowie przysięgli odpowiedzieli na to 
pytanie 8 głosami nie, 4 głosami tak. 

Na podstawie tego werdyktu ogłosił prze- 
wodniczący trybunału radca Gołkowski wyrok 
uwalniający p. dr. Ostaszewskiego. 

Dodamy, że po zakończeniu postępowania 
dowodowego, oskarżyciel prywatny ks. Stoja- 
łowski w drugiem swem przemówieniu, powo- 
łując się na to, że zdaniem jego rozprawa nie 
dała dowodów na twierdzenie, jakoby on (ks. 
Stojałowski) utrzymywał istotnie stosunki z 
generalem żandarmów  Brokiem, oświadczył, 
że bez względu na werdykt, jaki wyda ława 
przysięglych , odstępuje od _ oskarżenia: 
natomiast zdaje się na sąd polubowny z osobą, 
która udzieliła dr. Ostaszewskiemu owych infor- 
macyj o stosunku ks. Stojałowskiego z genera- 
łem Brokiem. 

Trybunał ze względów proceduralnych nie 
mógł przyjąć tego odstąpienia do wiadomości. 

— Że Stryja nam piszą: Ks. Leon 
Szankowski obchodził dnia 2 marca b. r. ezter- 
dziestoletni jubileusz kapłański. Czcigodny jubi- 
lat od dwudziestu lat jest kanonikiem i dzieka- 
nem. Długie lata był zastępcą prezesa stryjskiej 
Rady powialowej. 

Staraniem pani starościny Lewickiej od- 
był się na dochód Towarzystwa przyjaciół dzie- 
ci koncert, w którym wzięło udział Towarzy- 
stwo muzyczne i czlonkowie Towarzystwa „Stryj- 
ski Bojan*. Bardzo pięknie wypadła kompozy- 
cya Żeleńskiego: „Do pieśni“. Niemniej podo- 
bało się solo Ławrewskiego „Do zorzy*, od- 
spiewane przez p. Zarzyckiego. Paderewskiego 
„Czokanay-Ouverture*, wykonana bardzo pię- 
knie przez pannę Głuszkiewiczównę i p. Gaer- 
tnera, zyskała ogólny aplauz publiczności. Koro- 
ną koncertu była gra na skrzypcach młodego 
kompozytora prof Paczowskiego, który odegral 
Sarassatogo: „Melodye cygańskie.“ Solo to wy- 
konane było z wielką precyzyą. (E. H). 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Adela Pietzsch, żona właściciela fabryki 
maszyn. 

Krystyna z bar. Lipowskich Komarowa, 
b. właścicielka dóbr. Siostra II. Zakonu św. 
Franciszka, przeżywszy lat 74. 

W Krakowie, Antonina Adela z hr. Hu- 
mnickich Łodyńska, b. właśc. dóbr Prusinowa, 
przeżywszy lat 77. 

W Berlinie, hr. Józefa z Orsettich Wła- 
dysławowa Stadnicka, w 22 roku życia, osiero- 
cając męża i córeczkę, przed pół roku ledwo 
urodzoną. Pogrzeb odbył się dziś w Oporowie, 
w Królestwie, w rodzinnych grobach Orsettich. 

W Warszawie, Adam Sztukowski, jeden 
z najzdolniejszych sędziów śledczych w Warsza- 
wie, a zarazem wybitny prawnik; 

Henryk Bartsch, superintendent warszaw- 
skiej dyecezyi ewangelicko - augsburskiej, prze- 
żywszy lat 66. Zmarły ogłosił drukiem: „Wspo- 
munienia z podróży do Jerozolimy i Kairu“, 
„Listy z podróży po Grecyi i Sycylii", oraz 
„Z teki podróżnika i szkice“. 

W Nicei, dr. Tarnowskij, znany gineko- 
log petersburski, dyrektor instytutu położniczego, 
przeżywszy lat 63. 


— W seminaryum nauczycielskiem 
w Stanisławowie odbyła się 25 lutego uroczy- 
stość wręczenia prof. dr. Janowi Jachnie, zło- 
tego krzyża zasługi z koroną, nadanego mu z 
powodu Jubileuszu 50-letniego panowania Najj. 
Pana. Wręczenia dokonał wobec zebranego w 


komplecie grona nauczycielskiego, dyrektor Jan 
Wojciechowski, po stosownem przemówieniu. 
Przemowę, w której podniósł niezmordowaną 
26-letnią pracę odznaczonego w zawodzie nau- 
czycielskim, zakończył dyrektor okrzykiem na cześć 
Najj. Pana. 


— Artyści polsey złożyli w ciągu osta- 
tnich dni kilku w Warszawie i w Łodzi 10.000 
rsb. z góra na cel dobroczynny. W Warszawie 
raut muzyczny, urządzony na korzyść biednych, 
zostających pod opieką pań św. Wincentego a 
Paulo, przyniósł około 7000 rubli dochodu. 
Wzięli w nim udział: Barcewicz, Michalowski, 
Frenkel, Kruszelnieka, Korolewiczówna, Liide- 
Zmurkowa i inni artyści. W Łodzi koncert na 
rzecz ochronki katolickiej dał rezultat kasowy 
świetny. Artystów przyjmowano owacyjnie; w 
koncercie wzięli udział: Kruszelnicka, Bareewicz, 
Frenkel, Michałowski i Wierzbiłłowicz. Mimo 
MARC cen (12 rsb. fotel), sala była wysprze- 
ana. 
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Bestanracya Katedry na Wawelu. 
Z konsystorza książęco - biskupiego w Krakowie 
otrzymujemy następujące sprawozdanie o postę- 
pacł zajmującej tak gorąco całe społeczeństwo 
pol: .ie, restauracyi katedry na Wawelu: 

Rok 1898 poświęcono przedewszystkiem 
wj sończeniu robót restauracyjnych w prezbite- 
ryum, a mianowicie: Wykonano restauracyę ścian 
tiosowych poniżej okien, restauracyę arkad mię- 
dzy prezbiteryum a nawami bocznemi i w prze- 
ważnej części słupów tychże arkad. 

Sciany naw bocznych tej części kościoła 
wykończono po gzems pożzasujący po nad arka- 
dami. 

Po doprowadzeniu w ten sposób robót re- 
stauracyjnych w prezbiteryum prawie do końca, 
przeniesiono rusztowania i przystąpiono do re- 
stauracyi nawy głównej i naw poprzecznych. 

Do końca roku 1898 przeprowadzono zba- 
danie wszystkich sklepień tej części kościoła, a 
następnie pola porysowane i obwisłe albo grun- 
townie zrestaurowano, albo w znacznej części 
wymieniono. 

Równocześnie z tą robotą dokonano restau- 
racyi znacznie zniszczonej roboty kamieniarskiej 
w gurtach i żebrach sklepiennych, poczem po 
opuszczeniu rusztowania, przystąpiono do odno- 
wy ścian i okien tej części w robocie kamie- 
niarskiej i posunięto ją dość znacznie. 

Przygotowano też już projekta do 8 koro- 
nek okiennych (maswerków) tej części kościoła, 
które, po wykonaniu w ciągu zimy, zostaną z 
wiosną b. r. osadzone na miejscu. 

Sądząc po dotychczasowym postępie robót 
w nawie głównej i poprzecznej, można śmiało 
przyjąć, że w r. b. będzie można rozebrać ru- 
sztowanie w tej części kościoła. 

Równocześnie z restauracyą wnętrza, przy- 
stąpiono od zewnątrz do odnowy południowej 
ściany nawy głównej, jak i do odnowy fasad 
nawy poprzecznej. 

Prowadzono też w dalszym ciągu restau- 
racyę dwóch kaplic na zachodniej stronie ko- 
ścioła, a mianowicie: kaplicy królowej Zofii i 
kaplicy św. Krzyża. 

Pierwsza z tych kaplic, potrzebująca za- 
równo gruntownej restauracyi zewnętrznej i we- 
wnętrznej, została pod względem budowlanym 
utrwalona i uzupełniona. Po usunięciu sklepie- 
nia, zupełnie nieodpowiedniego z pierwszej po- 
łowy bieżącego stulecia, zasklepiono ją na nowo 
zgodnie z dawnym charakterem stylowym. 

Celem utrwalenia w pamięci narodu pier- 
wotnej fundatorki tej kaplicy, jeden z kluczy 
będzie miał tarczę z herbem królowej Zofii. 
Wreszcie w ścianę zachodnią tej kaplicy wsta- 
wiono zupełnie nowe, znacznie zwiększone i na 
odnalezionych fragmentach oparte, obramienie 
okienne. 

Koronki kamienne «maswerki) do okien 
tej kaplicy są już w robocie i z wiosną zostaną 
wprawione. 

W kaplicy św. Krzyża dokończono restau- 
racyi ścian zewnętrznych i okien, odtwarzając 
w dwóch z nich pierwotne, a z biegiem czasu 
wadliwie przerobione, obramienia kamienne. 

Dwa herby w południowym szczycie tej 
kaplicy „Sulima“ i Orzeł polski, z biegiem cza- 
su zupełnie zwietrzałe, potrzeba było we- 
dle pozostałych śladów odtworzyć na nowo. 
Odsłonięto też trzeci, istniejący w tymże szczy- 
cie, dotąd zupełnie zakryty herb królowej El- 
żbiety, żony Kazimierza Jagiellończyka. 

Od wiosny 1898 roku rozpoczęto roboty 
przy zachodniej ścianie wieży zegarowej, wyko- 
nanej do 16:50 m. wysokości z ciosowego ka- 
mienia wapiennego. 

Scianę tę, tak w tle, pokrytem laskowa- 
niem, jak w gzemsach i obramieniach okien- 
nych mocno zniszezoną, odrestaurowano w Zu- 
pełności, dodając równocześnie zakończenie szkar- 
pie, jakiego brakowało. 

Wprawiono też w okno I-go piętra ko- 
ronkę kamienną, jaka widocznie od początku 
była zamierzoną. 

Przystąpiono dalej do restauracyi zegara, 
którego konstrukcya tarczy cyfrowej z drzewa 
zupełnie spróchniała. W miejsce starego mecha- 
nizmu, zupełnie zniszczonego, zamówiono D0- 


wy, natomiast tarcza zegarowa, po zastąpieniu 
dawnego drzewa sosnowego nowem modrzewio- 
wem i odrestaurowaniu, oraz odzłoceniu obicia 
miedzianego, zatrzyma ściśle dotychczasowy cha- 
rakter. 

W ogóle przez cały rok ubiegły pracowa- 
no na zewnątrz kościoła ze wszystkich stron ró- 
wnocześnie. I tak restaurowano także wscho- 
dnią stronę katedry (przyległą do dawnego zam- 
ku królewskiego) i fasady kaplic od tej strony 
położonych, a mianowicie: kaplicy Tomiekiego, 
króla Stefana Batorego, Gamrata, zakrystyi i 
skarbca. 

Ściany tych kaplie, z biegiem czasu wy- 
prawione i znacznie zniszczone, zrestaurowano 
gruntownie w gzemsach, cokołach i wszelkich 
częściach ciosowych i ceglanych. Oczyszczono je 
z wyprawy, a na kaplicy Stefana Batorego od- 
słonięto po jednej stronie cały gzems główny, 
ukryty dotąd w dachu. 

Pilnej poprawy wymagał korytarzyk, łą- 
czący kaplicę Stefana Batorego z dawnem mie- 
szkaniem królewskiem. Łuk, na którym ten ko- 
rytarzyk spoczywa, mocno porysowany, potrzeba 
było w znacznej części wymienić. 

Większej także pracy wymagała latarnia 
nad kaplicą Tomiekiego. Wykonana z kamienia 
piaskowego, z biegiem czasu zupełnie zwietrza- 
ła i potrzebowała gruntownej restauracyi. To 
też próg i ściany, oraz łuki okienne tej latarni 
wymieniono zupełnie, używając zamiast piaskow- 
ca kamienia wapiennego z Demni. Wymieniono 
dalej spróchniałą zupełnie kopułkę drewnianą 
latarni, pokrywając ją na nowo blachą miedzia- 
ną. Roboty te wraz z oszkleniem dokończono 
w jesieni r. 1898. 

Dawne piękne a zniszczone zakończenie 
miedziane tej latarni jest obecnie w robocie; 
po odzłoceniu zostanie ono z wiosną osadzone 
na miejscu. 

Z restauracyą zewnętrzną kaplic bisku- 
pów Tomickiego i Gamrata restaurowano równo- 
cześnie piękne renesansowe pomniki tych bisku- 
pów we wnętrzu kaplic. 

Mocno też zniszczony pomnik króla Jana 
Olbrachta zrestaurowano gruntownie, wymienia- 
jąc znaczną część ornamentacyi i profilowań. 

Do kaplicy Gamrata zamówiono okładkę 
z czerwonego marmuru i rozpoczęto jej osadzanie. 

W celu dalszych robót przeprowadzono 
badanie kaplicy biskupów Zebrzydowskiego i 
Maciejowskiego. W jednej i drugiej znaleziono 
resztki dawnych renesansowych portali. Zwła- 
szcza w pierwszej kaplicy odkryto w podniebie- 
niu arkady portalowej bardzo pięknie modelo- 
wane rozety, pozwalające tę stronę portalu do- 
kładnie odtworzyć. 

Badanie tej kaplicy okazało dalej, że cała 
jej architektura wewnętrzna stała niegdyś w ści- 
słym związku z architekturą pomnika biskupa 
i że musiała ona być z nią niegdyś równocze- 
śnie wykonaną. 

Od początku roku 1898 pracowano też 
nad restauracyą fasad kaplic od strony małego 
podwórczyka, po stronie północnej katedry. Od- 
restaurowano tutaj ściany i oka kaplic biskupa 
Maciejowskiego i św. Wawrzyńca. — Pierwszą 
z tych kaplic obłożono po gzems główny cio- 
sem wapiennym. 

Na wieży Zygmuntowskiej pracowano da- 
lej nad dachem i jego miedzianem pokryciem. 
Górną partyę tego pokrycia z koroną złoconą 
odsłonięto jeszcze przed zimą. Po ukończeniu 
wielkiego orła mającego zdobić frontową stronę 
kopuły wieży i uzupełnieniu z wiosną niektó- 
rych jeszcze pozostałych robót, wieża ta w ciągu 
lata b. r. zostanie zupełnie odsłoniętą. 

Wreszcie wspomnieć należy, że przy ba- 
daniach, podjętych celem dalszych robót w 
presbiteryum, natrafiono na dwie płyty na- 
grobkowe z w. XIV. z częściowo zachowanymi 
napisami minuskułowymi. Oprócz tych płyt od- 
naleziono pod wyprawą w północnej ścianie bo- 
cznej presbiteryum fragment wielkiej płyty 
z tarczą herbową i pięcioma figurami, pocho- 
dzący prawdopodobuie z nagrobka biskupa Rze- 
szowskiego z początku XVI. wieku. 

Niestety wszystkie rzeźby tej płyty zostały 
do lica muru zerwane tak, że tylko z pozosta- 
łych resztek można sądzić o jej dawnej piękno- 
ści. — Korzystając z łagodnej zimy, pracują ka- 
mieniarze i murarze wewnątrz katedry nad oczy- 
szczeniem ścian. 


W czasie od 1 stycznia do 81 grudnia 
1898 wpłynęło na rzecz restauracyi katedry 
50.771 zł. 20 et. — wydano zaś w tym sa- 
mym czasie: 

1. za materyały surowe, jak kamień cio- 
sowy, cegłę, drzewo, cement, gips i t. d. 6985 
zł. 34 et.; 2. za roboty kamieniarskie dniowe 
i akordowe 18.532 zł. 1 ct.; 8. za roboty 
rzeźbiarskie 4180 zł. 44 ct.; 4. za roboty mu- 
rarskie 20.118 zł. 29 ct.; 5. za roboty ciesiel- 
skie 8282 zł. 91 et.; 6. za roboty stolarskie i 
gnycerskie 8118 zł.; 7. za roboty blacharskie 
9500 zł.; 8. za roboty ślusarskie 431 zł. 6 
ct.; 9 za roboty malarskie 3688 zł. 58 et.; 
10. za roboty pozłotnicze 840 zł.; 11. na ho- 
noraryum kierującego architekta, pensyę kon- 
duktorów budowy i koszta podróży w celach 
restauracyj 6897 zł. 30 et.; 12. za opłatę 
frachtów, wywóz rumowiska, dowóz wody i 
piasku, roboty bednarskie, powroźnieze, utrzy- 
manie kancelaryi budowy, materyały piśmienne 
i różne drobne 7042 zł. 26 ct. — t. j. razem 
wydano w ciągu roku 1898 kwotę 89.056 zł. 
19 ct. Ponieważ pozostałość na rok 1898 wy- 
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nosiła 114.842 zł. 44 i pół ct., przeto oprócz 
kwoty zł. 50.771 zł. 20 et., która wpłynęła w 
ciągu roku 1898, wydano z pozostałości z r. 
1898 kwotę 38.284 zł. 99 ct., a zatem na rok 
1899 pozostało 76.057 zł. 45 i pół et. — 
Ogółem wydano od czasu rozpoczęcia restaura- 
cyi w r. 1895 do końca grudnia 1886 kwotę 
246.287 zł. 18 et. 


Pozostała na rok 1899 kwota wcale nie 
jest znaczną w obec wydatków nieraz zupełnie 
nieprzewidzianych, które zwiększają się w mia- 
rę postępu robót; ufamy jednak, że na cel ten 
nie zabraknie dalszych ofiar, o które gorąco 
prosimy, wyrażając zarazem najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim, którzy przez swoje 
datki przyczynili się do wzmożenia funduszu 
restauracyjnego naszej drogiej katedry. 


„Od dworu do dworu“, kujawiak cha- 
rakterystyczny p. M. Signio, wyszedł nakładem 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie, 
w układzie na chór męski. Ta sama kompozy- 
cya wyszła również na samą orkiestrę i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach. 


„Otello* został przedstawiony w tych 
dniach w Komedyi francuskiej w dosłownym 
przekładzie poety Jana Aicard; tym razem nie 
była to barbarzyńska adaptacya do smaku fran- 
cuskiego, lecz z małemi zmianami, wierne i 
pełne i pietyzmu przedstawienie arcydzieła Szeks- 
pira. Rolę tytułowę wspaniale miał odegrać 
sławny tragik Mounet-Sully, a rolę Jagona od- 
tworzył brat jego, Paweł Mounet. W przedsta- 
wieniu wzięła także udział piękna nasza ro- 
daczka, p. Wanda Bończa. 


Miesięczniki rossyjskie. W tegoro- 
cznych styczniowych i lutowych numerach mie- 
sięczników rossyjskich zamieszczone są następu- 
jące artykuły, mające mniej lub więcej ścisły 
związek ze sprawami, bliżej nas obchodzącemi. 
W miesięczniku Nabliudatiel (styczeń): „W głę- 
biach Polesia“, szkice i obserwacye A. P. Li- 
prandi. — Russkij Wiestnik: „Prasa polska w 
Rossyi" przez W.; tamże „Metropolita Josif Sie- 
maszko i Akademia duchowna w Wilnie*. — 
Mir Bożtj (styczeń): „Pamięci Adama Mickie- 
wicza* wiersz P. Glokke; tamże (luty) „Uezcze- 
nie pamięci Mickiewicza“. — Russkij Archiw 
(nr. 1): Książę P. A. Wiaziemskij „O stanie 
Rossyi po powstaniu polskiem 1831 roku“. — 
Russkaja Starina (styczeń): „Dwa donosy w 
1881 roku“ (Michała Magnickiego o ilumina- 
tach) przez N. K. Szildera. To samo (dalszy 
ciąg) jest zamieszczone w lutowej książce. — 
Istoriczeskij Wiestnik (luty): „Hrabina Zofia 
Potocka* przez A. S. Adryanowa z portretem 
Zofii hr. Potockiej; tamże „Warszawa w 1861 
roku“ (z zapisek naocznego świadka) przez N. 
D. Goremykina. — Wiestnik Jewropy: E. Orze- 
szkowa „Argonauci* tłómaczenie (styczeń i lu-: 
ty). W'iestnik Inostrannoj Litieratury 
„U Elizy Orzeszkowej“. 

Prócz tego, we wszystkich miesięcznikach 
rossyjskich zamieszczone zostały krótsze lub 
dłuższe wzmianki o obehodzie jubileuszu Mickie- 
wicza. Niektóre z tych pism, jak n. p. Wiestnik 
Jewropy, wyrażają głęboki żal z powodu, że 
obchód ten znalazł słaby odgłos w prasie i li- 
teraturze rossyjskiej. Russkij Trud wyraża silne 
oburzenie z powodu niedość gorącego zachowa- 
nia się prasy i społeczeństwa rossyjskiego wobec 
jubileuszu. 

Portrety Paderewskiego, jego biografie, re- 
cenzya o nim spotykamy w kilku pismach, mię- 
dzy innemi w Russkoj muzykalnoj Gazecie. 


Z teatru. Znakomity artysta p. Aleksan- 
der Bandrowski pożegna się wkrótce z naszą 
publicznością, gdyż wystąpi jeszcze tylko dwa 
razy w swoich wspaniałych kreacyach, a mia- 
nowicie: jutro, w sobotę w „Rienzim*, a po 
raz ostatni we wtorek w „Lohengrinie*. 

W niedzielę usłyszymy po raz pierwszy 
w tym sezonie piękną operę Mayerbeera „Hugo- 
noci* z panią Arklową, pp: Myszugą, Szymań- 
skim i Jerominem w głównych rolach. 

Jutro po południu dla młodzieży szkolnej 
wznowione będzie arcydzieło Schillera „Intryga 
i miłość”. 

Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś w piątek po raz piąty „Kontrolor 
wagonów sypialnych*, komedya w 8 aktach 
Al. Bissona. 

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkolnej „Intryga i miłość“, 
Schillera. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
trzeci „Rienzi“, wielka opera tragiczna w 5 
aktach R. Wagnera. Przedostatni występ Al. 
Bandrowskiego. 

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Małka Schwarzenkopf”*, sztuka w 5 aktach ze 
spiewami Gabryeli Zapolskiej; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
pierwszy w tym sezonie „Hugonoci*, wielka 
opera w 4 aktach Mayerbera. Występ p. Teresy 


Arklowej, pp. Aleksandra Myszugi, Juliana Je- 
romina i Józefa Szymańskiego. 

W poniedziałek po raz 6 „Kontrolor wa- 
gonów sypialnych", komedya w 8 aktach A. 
Bissona. 

We wtorek „Lohengrin“, wielka opera w 
3 aktach Ryszarda Wagnera. Ostatni występ Al. 
Bandrowskiego. 

Najbliższemi nowościami będą: „Mąż dwóch 
żon“, komedya w 8 aktach Gandillotta z p. Fi- 
szerem w roli tytułowej. Następnie słynna „Pa- 
mela“, W. Sardou, z panią Stachowicz w roli 
tytułowej. Barrasem będzie p. Chmieliński. 


Gal Towarzystwo SOspodarskie. 
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W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia uchwaliło zgromadzenie rady ogólnej 
na wniosek p. Fedorowicza: 

Komitet poczyni kroki u Rządu, by 
ogiery rządowe przeznaczone do rozpłodu koni 
roboczych i włościańskich, względnie fundu- 
sze, przeznaczone na zakupno i utrzymanie 
tych ogierów, zostały oddane do rozporządze- 
nia komitetu Towarzystwa gospodarskiego, na 
każdy sposób porobi starania, by te ogiery 
były dawane hodowcom bez opłaty, a nie po- 
syłane na stacye*. 

Przyjęto również wnioski p. Youngi: 
I. Komitet zechce u Rządu porobić starania, 
dla pomnożenia liczby ogierów po wsiach. 
Gdy na razie takowych w dostatecznej ilości 
nigdzie nie dostanie, należałoby względnie naj- 
lepsze po gminach wybierać i licencyonować. 

II. Zeby Galicya była na równi trakto- 
wana z prowincyami zachodniemi pod wzglę- 
dem wydawania ogierów w prywatne użytko- 
wanie. 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia od- 
czytał sekretarz p. Skrochowski uchwały po- 
wzięte na wezorajszem poufnem posiedzeniu, 
odbytem w sali Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. Uchwały te opiewają : 

I. Rada ogólna uchwala uprosić komitet, 
aby się o zmianę rozporządzenia c. k. Na- 
miestnictwa z 26 listopada 1898, 1. 92.582 ja 
najspieszniej postarał, a mianowicie: 

1. żeby e. k. Namiestnietwo oprócz sta- 
cyj kolejowych w pomienionem rozporządze- 
niu wyszczególnionych, wszystkie inne do ła- 
dowania bydła i nierogacizny dotąd używane 
stacye kolejowe znowu na ten cel przezna- 
czyło, o ile je komitet, porozumauwszy się 
z radami oddziałów, za potrzebne uzna; 

2. żeby do ładowania na stacyach, pun- 
ktem pierwszym nie objętych, władza po- 
lityczna powiatowa wydawała z góry pozwo- 
lenia na większą ilość zwierząt, mających być 
załadowanemi w pewnym okresie czasu, de- 
legując do tego oglądacza najbliżej zamieszka- 
łego, tak, że interesowany, ładując bydło, tylko 
tego oglądacza zawiadomić by musiał. 

Il. Rada Ogólna przekazuje Komitetowi 
poczynienie kroków gdzie należy, aby na 
wszystkich targowicach w kraju znajdowały 
się wagi do ważenia bydła i trzody chlew- 
nej; — również aby na budkach, w których 
się znajdują wagi wywieszone były notowa- 
nia ostatnich cen targowych bydła i trzody 
chlewnej w Wiedniu, Pradze, Lwowie, Kra- 
kowie. Nad prawdziwością tych notowań miały 
by czuwać organa rządowe (starostwa). 

Uchwała ta zapadła na wniosek oddziału 
sanockiego. 

II. Rada Ogólna poleca Komitetowi 
wnieść petycyę do Sejmu, o stopniowe znie- 
sienie opłat mytniczych oraz liczby stacyj 
mytniczych. (Wniosek oddziału stanisławow- 
skiego). 

IV. W obec zamierzonej reformy ustawy 
o opodatkowaniu spirytusu walne Zgromadze- 
nie uchwala, iż w interesie przemysłu gorzel- 
niczego i dobrobytu ludu wiejskiego jest, aby 
nowa ustawa zawierała między innemi nastę- 
pujące postanowienia : 

1) Kontyngent, t. j. dozwolona produkeya 
spirytusu niżej opodatkowanego, nie powinien 
być oznaczany stałą, niezmienną cyfrą, lecz 
powinien wzrastać odpowiednio do powiększa- 
nia się liczby ludności, a zatem dziś powinien 
być znacznie większym niż podług ustawy 
z r. 1689, a następnie powinien być powię- 
kszany mniej więcej co pięć lat. 

2. Jako granica produkcyi dla gorzelń 
rolniczych może pozostać 1680 hektolitrów ro- 
cznie, jednak ma być im dozwolonem w dowol- 
nym przeciągu czasu tę ilość wyrobić, a za- 
tem ograniczenie do 7 hektolitrów dziennie 
podług miesięcznego przecięcia ma zupełnie 
odpaść. 

Komitet centralny uda się niezwłocznie 
do Prezydyum Koła polskiego w Wiedniu, 
aby starało się o poparcie tej sprawy. 

Wniosek IV. zapadł na propozycyę Pp. 
Kornela Paygerta jednogłośnie z zastrzeżeniem 
że Komitet zasięgnie wprzód opinii Towarzy- 
stwa producentów spirytusu. 

Wszystkie powyższe wnioski (od I. do 
TV.) zgromadzenie zatwierdziło. 

Z kolei referent komitetu p. Mieczysław 
Onyszkiewicz przedłożył wnioski w spra- 
wie organizacyi handłu bydłem opasowem. 


Referent postawił wnioski : 

1. Rada ogólna uznaje, że potrzeby rol- 
ników, prowadzących opas bydła, a to poř 
względem dostarczania odpowiedniego kredy- 
tu, pod względem ułatwień w zakupnie i sprze- 
daży bydła, oraz ochrony przed wyzyskiem ze 
strony handlarzy, rzeźników i pośredników, 
pod względem potrzebnych informacyj o sto- 
sunkach handlowych i transportowych, wre- 
szcie pod względem policyjno-weterynarskim, 
najodpowiedniej i najskuteczniej zaspokajać 
może instytucya spółkowa na udziały, utwo- 
rzona przez interesowanych rolników, a opar- 
ta o krajową instytucyę finansową. 

2. Rada ogólna wyraża opinię, że insty- 
tucya taka, o ile nie będzie obliczona na zysk 
z wyższego oprocentowania udziałów płynący 
i działać będzie z należytą ostrożnością i zna- 
jomością rzeczy, zasługuje na usilne poparcie 
ze strony rolników i krajowych instytucyj fi- 
nansowych. 

W  dyskusyi zabrał głos p. Henryk 
Wielowieyski, który poparłszy wnioski 
referenta, dziękował komitetowi za słowa u- 
znania i zachęty dla istniejącej już spółki pod 
nazwą: „Związek handlarzy i hodowców 
bydła“. 

Przemawiali następnie pp.: prof. P a- 
wlik, Jaroszyńskii Włodzimierz Q n ie- 
wosz, który wykazywał, że Koło poselskie 
polskie w Wiedniu energicznie sprawą się za- 
jęło i ciągle zajmuje, upominając się u Rządu 
o to, aby traktaty handlowe były wykonywa- 
ne z korzyścią dla hodowców galicyjskich. 
Pomyślną dla hodowców perspektywę otwiera 
budowa rzeźni miejskiej we Lwowie, z wej- 
ściem jej w życie hodowcy nie będą narażeni 
na łaskę 1 niełaskę handlarzy i pośredników 
wiedeńskich, mogąc mięso zakonserwowane 
sprzedawać w porze dla siebie dogodnej. 
Mowca podniósł potrzebę usunięcia niektórych 
drobnych wprawdzie ale szkodliwych szykan, 
jakich doznają hodowcy nasi na targu wie- 
deńskim. Z uznaniem podniósł mowca, że 
Bank krajowy udzielił kredytu „Związkowi 


hodowców“; — należy dążyć do rozszerzenia 
tego kredytu i w innych instytucyach finan- 
sowych. 


W tym samym duchu przemawiał p. 
Stanisław Ostaszewski, pocżem uchwalono 
zamknięcie dyskusyi. 

Zapisany jeszcze do głosu p. Mikołaj 
Krzysztofowiez, wyraził podziękowanie 
imieniem „Związku hodowców* komitetowi za 
poparcie celów tego „Związku“, instytucyi 
czysto obywatelskiej, nie obliczonej na zyski, 
ale dążącej do podniesienia ekonomicznego 
kraju. 

Profesor Pańkowski podnosi zalety 
„Związku*, widząc w nim zapoczątkowanie 
ery nowych instytucyj: „spółek hodowla- 
nych“. 

Po przemówieniu końcowem referenta 
wnioski komitetu uchwalono. 

Wniosek Oddziału pobuckiego „O kre- 
dycie ziemiańskim w Galicyi", spadł z po- 
rządku dziennego. 

Nastąpiły wybory siedmiu ezłonków ko- 
mitetu w miejsce ustępujących z turnusu. 

Wybrani członkami komitetu na 48 
głosujących: Witold książę Czartoryski (48 
głosami), Langie Tadeusz (34 głosami), dr. 
Włodzimierz Kozłowski (46 głosami). 

Wybrani zostali do prezydyum na 59 
głosujących: Prezesem JE. Adam ks. Sapie- 
ha (jednogłośnie), I. wiceprezesem Stanisław 
hr. Stadnicki (jednogłośnie), II. wiceprezesem 
dr. Tadeusz Pilat (53 głosami), III. wicepre- 
zesem p. Stanisław Brykczyński (55 gło- 
sami). 

Na wniosek komisyi rewizyjnej przedło- 
żony przez p. SŚmiałowskiego uchwalono 
absolutoryum komitetowi za rachunki z roku 
1898, oraz uznanie i podziękowanie. 

d Do komisyi rachunkowej wybrani pp. 
Smiałowski, Maryan hr. Łoś, Jan Paygert, a 
zastępcą Kornel Paygert. 

Po dokonanych wyborach podziękował 
Stanisław hr. Stadnicki za zaszczytny man- 
dat, oświadczając, że będzie się starał i na- 
dal zadość uczynić obowiązkom, jakie zgro- 
madzenie nań włożyło, tem bardziej, że obo- 
wiązki te złączone są jak najściślej z pracą 
około roli, którą od młodości ukochał i za- 
wsze kochać będzie. 

Również podziękowali za wybór pp. dr. 
Pilat i Brykczyński, poczem zgromadzenie na 
wniosek p. Jaroszyńskiego wyraziło uznanie 
hr. Stadniekiemu za przedmiotowe, energiczne 
a uprzejme prowadzenie obrad. 

Na tem o godz. 2 po południu zakoń- 
czyły się obrady tegorocznego zgromadzenia. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Towarzystwo naftowe „Sehodnica“. 
W Wiedniu, jak ztamtąd telegrafują, odbyło 
się wczoraj walne zgromadzenie akeyonaryuszy 
Towarzystwa naftowego „Schodnica“. Czysty 
zysk Towarzystwa w roku ubiegłym wynosił 
916.000 zł. i ma być rozdzielony w sposób 
następujący : 85.000 zł. na fundusz rezerwowy, 
90.000 zł. na tantyemy, dywidenda wynosi 


50 zł. za akcyę, co razem daje 800.000 
zł., dziesięć tysięcy uchwalono przenieść na 
nowy rachunek. 


Sprawozdanie targowe ogólnego Zwią- 
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
(ulica Kopernika nr. 7). Targ lwowski 1 mar- 
ca 1899 r. 

Za woły przeciętnej żywej wagi 400 do 
500 kilo płacono po 25—29 et., za krowy 
przeciętnej żywej wagi 350 do 500 kilo płaco- 
no po 20—26 ct., za buhaje przeciętnej ży- 
wej wagi 400 do 600 kilo płacono 22—27 
ct. — (eny mięsa w rzeźni tylne od 40—48 
Ct., przednie 32—52 ct. za kilo. Targ ożywio- 
ny. Widoki dobre. 

Związek, zajmujący się komisową sprze- 
dażą bydła na wszystkich targach, sprzedał w 
ciągu tygodnia: we Lwowie: woły hr. Maury- 
cego Mycielskiego i p. Władysława Ząbeckie- 
go; w Wiedniu: woły pierwszej spółki rze- 
źników lwowskich i p. Wilhelma Felda ze 
Lwowa; w Pradze: woły p. Zdzisława Ober- 
tyńskiego i p. M. Bogdanowicza. 

Targ praski. Spęd z Galicyi 714 sztuk. 
Płacono za woły, towar średni 29—81 zł, 
lepszego towaru nie było; krowy od 24—30 
zł; buhaje 28—34 zł. za 100 kgr. żywej wa- 
gi. Z powodu wielkiego zapasu z poprzednie- 
go tygodnia targ był zły. 


Wiedeń, 3 marca. Spirytus 1810 do 
18:30. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 1270 do 
Tendencya —. 


Wiedeń, 3 marca. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 960—9:61, na maj, 
czerwiec 9-19 do 9:21, żyto na wiosnę 7:97 do 
799, kukurudza na maj, do ——, 
owies na wiosnę 6-05—6*06, rzepak 12:25 do 
12:35, olej rzepakowy na maj, czerwiec 38—34. 

Tendencya : słaba. Pogoda : Piękna. 


Budapeszt, 3 marca. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 9:89—9'90, na kwiecień 
9:57—9'58, na październik 8:50—852, żyto 
na marzec 77—776, kukurudza na maj 
454—456, owies na marzec 5*72—5'74, rze- 
pak na sierpień 12:05—12'15. Popyt na pszenicę 
dobry. Tendencya powściągliwa. Pogoda piękna. 

Berlin, 3 marca. Zamknięcie gieł- 
dy wieczorsej: Banknoty austr. 169:50. Spi- 
rytus 4090. 

Paryż, 3 marca. Zamknięcie giełdy 


wieczornej: Trzyprocentowa renta 108:15. 
Mąka 43:60. 


„Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
kussig 12:62 , do 12:677/,, loco Ołomuniec 
11:82'|, do 11:92:/,, locoBerno-Wiedeń 11:87 +); 
do 11:97'/,, za marzec loco Aussig 12:62!/, do 
12-67" cukier w kostkach primi 87:37*/, do 
3750, sekunda 37:12, do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18-10 do 18:30 
Nafta kaukazka transito Tryest 475 do 5— 
galicyjska przeźroczysta 19-40 do 19:90. 


OSTATNIA POCZTA 


„We środę odbył się u Najd. Arcyksięcia 
Ludwika Wiktora obiad familijny, w którym 
wziął udział Najj. Pan i bawiący w Wiedniu 
Qzłonkowie Najw. Domu. 


„ Jak donoszą Narodni Listy, Sejm cze- 
ski ma być zwołany dopiero po Świętach 
Wielkanocnych, a sesya potrwać ma dwa 
miesiące. 


Dzienniki poznańskie notują pogłoskę, 


że cesarz Wilhelm ma wkrótce przybyć do Po- 
znania. 


W Berlinie odbyło się przedwczoraj 
zgromadzenie tamtejszego oddziału związku 
ewangielickiego. Na porządku dziennym była 
agitacya protestancka w Austryi. Mowey wi- 
tali z wielką sympatyą wiadomości o postę- 
pach tej agitacyi i podnosili, że w Austryi 
otwiera się dla protestantyzmu szerokie pole. 
Pastor Braunlich z Hable, który osobiście ba- 
dał stosunki w Austryi, twierdził, że u jedne- 
go tylko pastora przyjęło wyznanie ewangie- 
lickie 2300 katolików wraz z rodzinami (!!). 
Również przeszedł na protestantyzm jakiś 
ksiądz katolicki, którego list na zgromadze- 
niu odezytano. Dla tego księdza otrzymał 
związek protestancki przeszło 20.000 marek. 
Związek wybrał komitet, który rozpisać ma 
subskrypcyę na cele tej agitacyi. Na zgro- 
madzeniu zebrano natychmiast 12.000 marek. 


Do Frankf. Ztg. donoszą z Darmsztadtu, 
że zdrowie cara Mikołaja II. nie pozostawia 
nie do życzenia. Również i carowa jest zu- 
pełnie zdrowa. Nieprawdziwą jest także po- 
głoska, jakoby car rossyjski w tym roku nie 


ma 


5 


miał zamiaru wyjechać. Car na pewno ocze- 
kiwany jest w Darmsztadzie. 


Finlandzki generał-gubernator, wobec 
agitacyi, jaką prowadzi tamtejsze dziennikar- 
stwo przeciwko rozporządzeniom rządowym, 
wydał okólnik do głównego zarządu prasy w 
Finlandyi, w którym przypomina obowiązu- 
jące przepisy cenzuralne. Okólnik mówi: „Nie- 
jednokrotnie w prasie finlandzkiej odzywają 
się głosy krytykujące rozporządzenia rządowe; 
aby temu na przyszłość zapobiedz, należy sto- 
sować przepisy cenzuralne, wydane dla Fin- 
landyi w r. 1867 i uzupełnione w 1891 r. 
Łagodne stosowanie przepisów cenzuralnych 
pobudza autorów i redaktorów gazet do nad- 
używania drukowanego słowa; należy również 
pismom nie pozwalać na zamieszczanie pogło- 
sek, interpretujących postanowienia na przy- 
szłość i budzących nieufność do rządu, jak to 
się ujawniło niedawno, kiedy rozpuszezono 
wieść, iż rząd zabroni święcić rocznicę uro- 
dzin poety finladzkiego Runenberga. Okólnik 
ten polecono ogłosić we wszystkich pismach 
w Finlandyi*. Pisma, które przekroczą prze- 
pisy cenzuralne, według instrukcyi generał- 
gubernatora, mają podlegać karze. Karze tej 
ulegać będą redaktorowie pism, w wyjątko- 
wych zaś razach — autorowie inkryminowanych 
artykułów. Dziennik Swiet poświęca prasie 
finlandzkiej artykuł wstępny, gdzie przytacza 
wyjątki niecenzuralne głównych tamtejszych 
dzienników, wyjątki — które wywołały wyżej 
przytoczony okólnik finlandzkiego generał- 
gubernatora. 


Senat franeuski, jak już wiadomo, po- 
stanowił nieznaczną większością przejść do 
dyskusyi szczegółowej nad rządowym proje- 
ktem, tyczącym się konferencyi trybunału 
kasacyjnego. Telegraf doniósł wczoraj w krót- 
kości o przebiegu dyskusyi, podczas której za- 
bierało głos w obronie przedłożenia dwóch 
ministrów Lebret i Dupuy. Próez tych prze- 
mówień z ławy rządowej najważniejszą była 
sensacyjna mowa senatora Waldeck-Rousseau 
b. ministra i przyjaciela Gambetty i człowie- 
ka nieposzlakowanego charakteru, używające- 
go wielkiej w obozie republikańskim powagi. 
Waldeck-Rousseau nazwał projekt rządowy 
„ustawą słabosci*, jest on bowiem kapitulacyą 
przed bezmyślnym tłumem i uliczną agitacyą. 
Niczemu ustawa ta nie przeszkodzi, agitacya 
wczorajsza stanie się agitacyą jutrzejszą, bo 
skoro opinia ma wyrok wydawać na sędziów 
nie będzie już sprawiedliwości. Jedynym sę- 
dzią, który daje gwarancyę sprawiedliwości, 
est sędzia naznaczony prawem a nie uchwa- 
łą parlamentu. Czyż magistratura nie jest o- 
statnią ucieczką przed nadużyciami opinii pu- 
blicznej? Ustawa nie przyniesie uspokojenia, 
ono może tylko nastąpić, gdy prawo będzie 
szanowane. 

W końeu mowca w wymownym ustępie 
wezwał senat do odrzucenia projektu. Prze- 
mówienie Waldeck-Rousseau zrobiło olbrzymie 
wrażenie. Mimo tego jednak senat 155 głosa- 
mi przeciw 125 postanowił przystąpić do dy- 
skusyi szczegółowej. 

Senat, jak wiadomo, po krótkiej dysku- 
syi szczegółowej, w której odrzucono wszyst- 
kie poprawki przyjął całą ustawę w brzmieniu 
komisyi. 


TALEĘRAW GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 3 marca. (Dep. pr. telef.) 
Na poufnem posiedzeniu Rady miejskiej, zwo- 
łanem na najbliższy poniedziałek, złoży pre- 
zydent Friedlein sprawozdanie o wyniku śledz- 
twa dyscyplinarnego z powodu defraudacyt 
byłego kasyera miejskiego, Kłosowskiego. 


Kraków, 3 marca. (Dep. pryw. telef.) 
Rada miejska uchwaliła wczoraj nagły wnio- 
sek prof. dr. Domańskiego o wybór komisyi 
z 10 członków, która obmyśli udział miasta 
w 500 letnim jubileuszu Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. Do komisyi wybrano: ks. Bu- 
kowskiego, Chylińskiego, Doboszyńskiego, Do- 
mańskiego, Kohna, Knausa, Franciszka Pa- 
szkowskiego, dr. Ponikłę, Popiela i dyrektora 
lęka. 


Kraków, 8 marca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). O godz. 11 przed poł. rozpoczęło się 
dzisiaj walne Zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa okręgowego rolniczego krakowskiego 
pod przewodnictwem Jana Skirlińskiego. Spra- 
wozdanie z czynności wydziału złożył sekre- 
tarz Stafiej, poczem zabrał głos dr. Adam 
Krzyżanowski w sprawie podniesienia hodowli 
bydła. Z kolei rozpoczęto obrady nad sprawą 
bardzo ważną, t. j. nad taryfą robót rolniczych 
na wymiar (akord). 

Do wydziału Towarzystwa wybrani pp. 
Józef Cieślewicz, i dr. Stefan Skrzyński. 

Delegatami do ogólnego Zgromadzenia 
wybrani: Stanisław Chrząszowski, Alojzy 
Chylewski, Józef Cieślewicz, Witold Morawski, 
Wład. hr. Mycielski, dr. Adam Prażmowski, 
Bolesław Rugiewiez, Stefan Skrzyński i dr. 
Stefan Surzycki. 


Ostatnim punktem rozpraw zgromadze- | 


nia był referat o stosunku rolników do na- 
szych ciał prawodawczych. Referent p. Rugie- 
wicz zaznaczył brak fachowej opieki rolni- 
ctwa w ustawodawstwie, u władz autonomi- 
cznych, tudzież wyraził życzenie, ażeby pro- 
jekta ustaw, tyczących się rolników, poddawa- 
ne były poprzednio fachowej opinii kół rol- 
niczych, wreszcie, ażeby posłowie sejmowi 
częściej i bezpośrednio brali udział w facho- 
wych reprezentacyach rolniczych. 

Wnioski referenta po dłuższej, bardzo 
ożywionej rozprawie uchwalono. 

Kraków, 3 marca. (Dep. pryw. telef.). 
Ks. prof. Maryan Morawski z powodu złego 
stanu zdrowia wyjechał do Kairu i wniósł do 
Ministerstwa oświaty podanie o uwolnienie 
z katedry. Wykłady objęli po nim ks. prof. 
Trznadel i ks. Gabryel. 


Wiedeń, 3 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał adjunktowi urzędu po- 
mocniczego w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych Emilowi Lachowiezowi przy sposo- 
bności przeniesienia go na własną jego prośbę 
w stan spoczynku, złoty krzyż zasługi z ko- 
roną. 

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sekretarzami sądu adjunktów: Józefa Gor- 
skiego z Biecza dla Wadowic, Jana Toma- 
sza Gorylskiego z Biecza dla Gorlie, Wa- 
lentego M urdzę z Myślenic dla Tarnowa; — 
dalej P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądowego dr. Aloizego Summ er- 
Brasona w Nowym Sączu zastępcą proku- 
ratora w Rzeszowie; następnie przeniósł ad- 
junktów: Jana Gaillhofera z Sambora 
do Fodhajec, Franciszka Maramorosza z 
Peczeniżyna do Stryja, Jana Wierzbow- 
skiego z Zabłotowa do Sambora, dr. Her- 
sza Serwischera z Radowiec do Ozernio- 
wiec, Ludwika Ramskiego z Tłustego do 
Przemyśla, Józefa Pragłowskiego z Kut 
do Stanisławowa, QCzesława Wojceickiego 
z Podhajee do Przemyślan, Rudolfa Stadle- 
ra z Wyżnicy do Suczawy. 

W końcu P. Minister zamianował ad- 
junktami sądów powiatowych następujących 
auskultantów: Karola Tunikowskiego dla 
Kut, Kazimierza Zembroie dla Załoziec, 
Artura Krompa dla Bohorodczan, a Wło- 
dzimierza Sienkiewicza dla Sołotwiny, o- 
raz praktykanta sądowego Zdzisława W y- 
czółkowskiego dla Bilcza. 

Wiedeń, 3 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu dolno-austryackiego poseł an- 
tisemicki Schneider postawił wniosek nagły o 
wykluczenie sprawozdawcy „Neue Fr. Presse 
z loży dziennikarskiej. 

Praga, 3 marca. Politik donosi, że ma- 
newry cesarskie odbędą się w tym roku w oko- 
licy Reichstadt (Zakopy, w Czechach), gdzie 
będzie główna kwatera. Takież manewry od- 
będą się także w Karyntyi, z główną kwaterą 
w Celowcu. 

Berno morawskie, 3 marca. Pod ko- 
niec wczorajszego posiedzenia sejmu interpe- 
lował poseł Perek z czeskiego koła sejmowe- 
go w sprawie opóźnienia akeyi ugodowej na 
Morawii, spowodowanego przez niemieckich 
członków komisyi ugodowej. 

Baron Chlumecky odpowiedział, że opó- 
Źnienie pochodzi ztąd, iż Niemey przedłożone 
im przez Czechów wnioski poddają bardzo ści- 
słemu badaniu, ażeby na nie odpowiedzieć ze 
swej strony dojrzałymi wnioskami, a nie ta- 
kimi, któreby w ogóle porozumienie uniemo- 
żliwiły. 

Budapeszt, 3 marca. Najj. Pan za- 
mianował byłego prezydenta ministrów wę- 
gierskich bar. Banffyego wielkim ochmistrzem 
Dworu węgierskiego w miejsce zmarłego Szapa- 
rego, przez co bar. Banffy staje się członkiem 
Izby magnatów. 

Budapeszt, 8 marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu prezes gabinetu Koloman 
Szell cofnął prowizoryum ugodowe barona 
Banftfy'ego, a wniósł nowe prowizoryum ugo- 
dowe z prośbą, aby je Izba wzięła pod obrady, 
po uchwaleniu prowizorywun budżetowego, 
ustawy o poborze rekrutów i noweli wojskowej. 

Z porządku dziennego Izba przystąpiła 
do obrad nad prowizoryum budżetowem i po 
krótkiej dyskusyi uchwaliła je znaczną wię- 
kszością głosów. Za prowizoryum głosowało 
także stronnictwo narodowe. 

Zadar, 8 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmu dalmatyńskiego, odpowiedział 
Marszałek sejmowy Bulat na interpelacyę 
członka kroackiego stronnictwa prawa, posła 
Trunbiea, tyczącą się dyskusyi nad Najwyż- 
szem oświadczeniem, że taki wniosek musi 
wyjść od jednego z posłów, gdyż postawienie 
go przez Marszałka, sprzeciwiałoby się usta- 
wom. 

Berlin, 3 marca. Cesarz Wilhelm za- 
mianował brata swego Henryka, szefem floty 
krążowników. 

Paryż, 3 marca. Przed Izbą karną try- 
bunału kasacyjnego rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa z powodu zażądanego przez Picquarta 
oznaczenia kompetencyi sądowej. Mazau prze- 
prowadzi dzisiaj dochodzenie. 

W kurytarzach Izby posłów zapewniają, 
że rząd zamierza porozwiązywać rozmaite ligi. 


Izba uchwaliła interpelacyę posła Cuneo, 
tyczącą się nielegalności najnowszych re- 
wizyj domowych odroczyć na żądanie pre- 
zesa gabinetu p. Dupuy na przeciąg jednego 
miesiąca. 


Zdrowie Ojca św. 


PRE 


Rzym, 3 marca. Wczoraj po południu 
o godzinie 3 odbyło się u Papieża konsylium, 
w którem wzięli udział dr. Mazzoni i dr. Lap- 
poni. Mimo uspokajających zapewnień ze stro- 
ny lekarzy panuje w Watykanie zaniepokoje- 
nie z powodu choroby Papieża. 

Wydany wczoraj o godzinie 7 wieczo- 
rem biuletyn konstatuje lekkie podwyższenie 
temperatury. Lekarze wnoszą, że stanowczy 
zwrot w chorobie Ojca św. nastąpi dopiero 
za parę dni. Lekarze zaniepokojeni są bardzo 
tem, iż Papież nie chce słuchać ich zarzą- 
dzeń; tak n. p. nie chce leżeć spokojnie mi- 
mo napomnień lekarzy; a wczoraj po połu- 
dniu, gdy osoby ezuwające przy łożu Papieża 
na chwilę się oddaliły, próbował Ojciec św. 
dwukrotnie sam wstawać z łóżka. 

Lekarze spodziewają się, iż choroba we- 
¿mie obrót pomyślny, jeśli Ojciec św. będzie 
przyjmował pokarmy i stosował się do rad 
lekarzy. 

Papież sam powiedział wczoraj do leka- 
rzy: „Sądzę, iż nie ma żadnego powodu do 
zaniepokojenia* Papież przeczytał wczoraj 
większą część nadeszłych depesz; temu przy- 
pisują też podwyższenie temperatury. 

Rzym, 5 marca. Papież wczoraj przed 
zaśnięciem napisał poemacik na temat podo- 
bnej choroby, jaką sam przebywa, u Papieża 
Klemensa XII. — Na dzisiejszej porannej 
wizycie lekarzy, Papież odczytał im ten poe- 
macik głosem wzruszonym. Lekarze wymogli 
wówczas na Ojcu św. przyrzeczenie, że przez 
5 do 6 dni unikać będzie wszelkich wzruszeń. 

Rzym, 3 marca. Dziennik Messegaro 
ogłasza interview z lekarzem papieskim Lap- 
ponim. Powiedział on, że operacya u Papieża 
udała się znakomicie a gojenie się ranki jest 
bardzo zadowalające. Lapponi dalej wyraził 
przypuszczenie, że przez przedsięwzięcie ope- 
racyl przydłużono życie Papieżowi o kilka lat. 

Godzina 9 minut 55. Miasto zupełnie 
spokoine, w Watykanie są jak najlepszej my- 
sli co do wyzdrowienia Papieża. 

Q godzinie 9 rano wydano następujący 
biuletyn: „Jego Świątobliwość przepędził noc 
zupełnie dobrze. Stosownie do poleceń leka- 
rzy, zachował się zupełnie spokojnie. Lapponi 
i Mazzoni.* 


Wiedeń, 3 marca. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 28 lutego 1899: 
Banknoty w obiegu 652,797.000 (w porówna- 
niu z poprzednim tygodniem więcej 0 
16,866.000); rezerwa kruszcowa 498,867.000 
(więcej o 5,136.000); portfel wekslowy 
168,790.000 (więcej o 12,195.000); lombard 
papierów 25,769.000 (więcej o 389.000); 
banknoty wolne od podatków 50,418.900 
(mniej o 11,224.000). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 marca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 369-37, Akcye węg. zakł, 
kredyt. 397:—, Akcye Anglobanku 158—, 
Akcye Unionbanku 323-—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 246:25, Akeye Bankve- 
reinu 279-—, Akcye Bodenkredit 48050, 
Akcye galicyjskiego Banku  hipot. —'—, 
Akcye kolei państwowych 360'—, Akcye ko- 
lei południowej 66—, Akcye tramwayowe 
546—, Akcye kolei Ełbethał 255:—, Akcye 
kolei północnej 346:50, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 29425, Akcye Alpine 
241'80, Akcye Rima Muranyi 323-—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1194—, Akcye 
fabryki broni 231:—, Akcye tureckie tytonio- 
we 14050, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96-80, Renta majowa 101'30, Austryacka 
renta koronowa 101:50, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:85, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 96—, 4% pre. listy 
Banku krajowego 98:—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 10060, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 9675, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 10025, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 11020, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98:15, 4 pre. galicyjska krajowa  poży- 
czka 97—, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94-20, Losy tureckie 6890, Marki 58:97, 
Rubel 124:37. Lombardy —— 

Po żywym obrocie w papierach lokal- 


nych i walorach tureckich, zamknięcie giełdy 
z powodu wiadomości z Berlina bez ochoty. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


a U | 0 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 — 5, ul. Gro- 
dziekich 6. I schody. 
100.000 Koron. 25.000 Koron i 
10.000 Koron są głównemi wygranemi wielkiej 
Loteryi Wystawy Jubileuszonej Zwracamy uwagę 
naszych Szamowuych Qxzytelników na to, że te wy- 
grane także w gotówce po odtrąceniu 20 pre. 


wypłacone być mogą i że ciągnienie nieodwołalnie 
dnia 18 marca 1899 nastąpi. 


Lekcye szermierki 
na pałasze i florety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół Średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 marca 1899. 
HOTELIMPERIAL 


PP. J Rylska z Uhrynowa, A. hr. Potocki z 
Osowiec, L. Borowsai z Laszek, E. Krzysztofowiez z 
Załucza, A. Wiesiołowski z Przelipcza, S. Dembiń- 
ski z Pełkini, S. Skarzyński ze Studzianki, Wł. hr. 
Dzieduszycki z Jezupola. 


Wystawy i Muzea, 


Nionstająca Wystewa zjednoczonego 
Towarzystwa orzyjaciół ezink pięknych we 
Lwowie, przy piacu św. Ducha i. 10, piore 
sze piętro, jest otwaria eodziennie od 
10 przed południem do godziny © 
Wstęp sd osoby kosztuje w n 
w dnie powszednie 30 ès — Di: 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe micjskie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano da 
godziny 1 z południa. — Bibliotaka muzealua 
otwarta codziennie od godziny 11 przod dc 
do godziny 8 po południu (w niedzisłę i święts 
od godziny 10 do g. 1). Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


wo wskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, d. 3 marea 1899. płacą żądają 
walutą austr. 


I. Akcye za sztukę, zł, et. zł. et 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . 


293 50 296 


BIO=" Zr | 
| B. Dług państwa (wszystkich 


3:30 


bora przez Przemyśl 


Z Janowa 


Ze Sokala i Rawy ruskiej 


Chyrowa przez Przemyśl 
Z lekan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa 


cznie) Kałusza, Chyrowa 


na dworzec Podzamcze 
dów na dworzec główny 


Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


brzezia, Sambora i Chyrowa 
Z Janowa od t/s do te wł. i od 


Z Brzuchowie tylko od 1 do 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, 


z Jasła przez Rzeszów 


dworzec Podzamcze 


i Kozowy 
dworzec główny 


Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


UWAGA: Ozas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowieie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 


12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.10 141.10 


» ” 


„ „  1860po100zł 5 pr. . 158— 159.— 
ś „ 1864 po 100 zł. . 194.50 195.50 
2 „  l864po 50zł, . . . 195.— 196.— 
Listy zast. domen. państ. po 120 
zł. 5 pre. . P wo JARE 153.— 154. — 


w Radzie pań- 


Boka Lp. gal. go 200 ia F ae e 5 osz stwa reprezentowanych krajów koronnych). 

A kred. gal. po 200 zł. a. w. [200 — 210 — Austr. renta złota wolna od podatku 
Garbar. w Rzeszowie po 200zł.aw. |205 — 212 — de 100 a 4 Pe a Re 120.25 120.45 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- | SEE CONE (w ule LAD. wi O 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. [258 — 265 podatku za 200 kr. 4 pr. 101.60 101.80 
ankn gal. dia handl. i przemysł, BR WE ©. Obligacył kolejowe. 

= ARNE a ©] Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9.25 100.25 
II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
Banku h. g.5% wa. wyl.z10 %, pr. © 110 30 111 — od podatku za 100 zł. 4 pr. —— —— 

o on nlo „los. w5O 1. . . H100 — 100 70 „ za 200 zł. mk. 5°/4 pr. (ostemp. ; 

5 „ án „601. po 200 K. e | 96 50 97 20 akere a s 6 o 6, OT 

$ kraj. 4740), w.a.los. w51]. e 0L — 101 701; Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

+ l, w. a. los. w 57 1. ©] 98 — 98 70 | 100 ZŁ Ofika a 0 4 5 5 0 126.80 127.80 
Tow. kred. gal. ziem.4*/, (pierwsza = Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. 

emisya) . . . . . . .»]9770 98 su wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.15 100.15 

Tow. kredyt. galie. ziemsk. 100/, '™ Kol. Karola Ludwika po 400 zł. mk. 

los. w 41'Jg lat . © | 97 60 9830 (ostempl. akcye) 5 pr. 210.55 211.65 
400, los w 56 lat „|38— 960 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
III. Obligi za 100 zł. z Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114,— 

Gal. funduszu propinac. 4° w.a. * | 98 70 99 „ Ww złocie za 200 zł. 5 pr . . 153—  — — 

Bukow. funduszu propin.4"/, w. a. =|102 50 — Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

Komunalne Banku kr. 40/, (2em.) = [102 30 — 5000 zł. & pr. . . . . . . . 99.40 100.40 

5 s n 4a (8em.) ™ [100 50 10 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 xa 200 y 
Kolej. lokalne dtto 40/, po 200 kr. „ 4 97 50 98 ków, A oe oe 0 a 0 0.0 0 2 Ek s 
Pożyezki kraj. 6%, wa. z roku 1873 „ [104 — — Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 

A „ 40, wa. zroku1891 „| — — — IRR © JUG m a 0.0 a a 6 o s. ls) 99.25 
3 „ 4, po 200 koron Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 

z roku 1868 . . . . . 97 70 98 MOO ge E foa a o p g e aa Oen 

Pożycz. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 94 30 95 Koi. Ilvowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 : 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 98.90 99.60 
IV. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
| gut) za 200 marek 4 pr. 119.— 119.80 
Miasta (aso a v5 PE D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
à Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.85 120.05 
V. Monety. | A „ w wal. kor. 28-200 

Dakat cegarski 563 573 r. BOr APE ASO... waOKSDNKOS05 

Napoleond,or 952 9 64 n obl. prop. za 100 zł. 4*/, pr. 100.60 101.60 

Pół Imperiał bs 950 960 „ Obl. pr. regul. Cisy za100zł.40/, 141.25 142.25 

Rubel rosyjski srebrny : iw 1 25 „ poż. premiowa za 100 zł. . 162.— 16850 
> papierowy ; 37 30 128 30 = i ý za 50 zł. . 161.25 162.25 

10 marek niemieckich . 5 58 80 59 zd) E. Obligacye indenmizacyjne. 

= 0] ERr Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 97.— 98.— 

Kurs gieldy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. PE 96.30 9730 

Dnia 2 marca 1899. 
A WE + RA , RA F. Inno publiozne pożyczki. 

mo RE państwa. pic żądają Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 

Jednolity dług państwa w bankot. W, BdJWE o o o 6 6 ae e » JEMU BILD 
maj-listopad . . . . . . . . 101.35 101.55] Pożycz. reg. Dunaju z r.1873 los.5 pr. 108— 109.— 
luty-sierpień . . . . . .-. . 101.35 10155] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 les, 

Jednolity dług państwa w srebrze AB ZU kę UOR 0 o o vb e © Ekł= Me 
styczeń-lipiee c 6 . . . 101.05 101.25] Bukowińskie obl. propinacyjne los. 
kwieeień-październik . 101.05 101.25 za 100 zł. 5 pre . . . . . . 102.75 103.05 

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 


zagraniczne wydaje 


6 


Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


. Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee Podzamcze 
|| Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee główny 

s! Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 


Z lekam (Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpołungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 
Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 


Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 


Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od *5/ do */, włącznie) z Mezo - Laborez (Pesztu) 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *9/, do "ts wła- 


Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 


Z Ilekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

przez Przemyśl 

3 do 30%, wł. codziennie 
od *Ję do “jy wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */; do "a wł. i od */, do "hy wł. 

W wł. 

Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 

przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od ‘j do *0/ę; 


Z Janowa od */, do "/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmez0, Husiatyna, 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 


Z łŁawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 


i CENA L R Pr oe DEO WY PO WOW z wr EW 

Cennik płacą ą ! 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.50 174.50] Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł 6 pr. 
1 


odwysokiego 


11:00 


Do 


Do 
Do 
Do 


Do 
Do 
Do 


Ze Lwowa odchodza: 


POZA ETEA RECZ 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 


Mezó, - Laborez (Pesztn), Sanoka, Rymanowa, Iwonieża 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 
Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 


Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu 
Korósuezó, Husiatyna, Radowi 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, 
Podzameze 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), 
Tarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), 


Tarnó 


ec, Kimpo 


Lubaczowa 


Chyrowa, Stróża 
W 


), Podwysokiego, Kozowy, 
lungu, Suczawy 
ozowy z dworca 


przez 


Orłowa przez Tarnów 


przez 


Skolego, Hrebenowa od "9, do "ta wł, Kałusza. Borysławia 


Chyro 
Janowa 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hr 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hasiat 
Grzymałowa z dworca Podzameze 


wa 


Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 


lekan, Sopowa, Berhomethu, R 


Janowa 


1 

1 
Do U (Kijowa, Odessy), 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 
Brzuchowie tylko od */, do ijy 


Iekan 
mező, 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lub 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od */, do *?/ 


Chyro 
Janowa 
Ziiunej 


Podwysokiego, Kozowy, Kałusza 


adowiec, Suczawy 


od do a wł. tylko w niedziele i święta 


i: 


Serethu (Jass, Bukaresztu) 


wà 


wody tylko od ĉis do *'ja wł. 


Brzuchowie tylko od */, do "a włącznie 
Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


hsiatyna, Kozowy, 


yna, Kozowy, 


Brodów z dworea głównego 
Brodów z dworca Podzam 
wł. w niedziele i święta 

, Husiatyna, Kórós- 


i), Lubaczowa przez 
Chabówki przez Rzeszów 


e wł.; do Borysławia, 


Janowa od */ę do */, włącznie tylko w dnie powszednie 
lekan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 
Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 5, do */, wł. 
Tarnopola z dworca głównego 
Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Sokala i Rawy ruskiej 
Tarnopola z dworca Podzameze 
Janowa od *j, do °H i fa do 30, wł. codziennie; od Ho 
do */, wł. w niedziele i święta 
Jlekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowięc, Suezawy 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza przez Prze- 
myśl, Jasła, Ohabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Grzyma- 


łowa, 


z dworca głównego 


łowa z dworca Podzameze 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano obję 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. T 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 


rzeciego Maja w 


rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


» 91 non 4 pr. 

n m, n n 1893 „200kor.4pr. 
» Obl. prop. z r. 1889 za 100zł.4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowaz r.1896 za 
IOO 2 C oi o s 6 00 
Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . 
Pożycz. sebr. prem. za 100 frank.2pr 
Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo Austr. banku los. w 301.4'/pr. 
Austr. zakt. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
n U) W n n 1889 3 pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr. 
los 4 pr. 


U ” » 


” n 


Gal. ake. ban. hip. Lópr. prem. los. 5pr. 
„ los. 50 lat 4'/s pr. 
60 lat. za 200 


n n n 


n n » LJ n 


korom 4 pr SSN. 
Gal. Tow, kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
4 pr. los. 41 lat. 
„ % pr. pr. stare 
„ %pr.zaż00kor. 
dla Galieyi Lodom. 
4 pr. 51'a lat zwrotne : 
Banku krajowego oblig. komun 
Emisya DEPE = a 2 e aa. 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 4% lat za 200 kor. 4ta pr. 
Banku kraj. losy 57", 1. za 200 kor 4pr. 
* „ Obl. kol. los .zaż00kor.tpr. 
Austro-węg. banku 40", lat los. 4 pr. 
50 lat los. 4 pr. 


n n UJ n 


» n n 


U) n +. 
Banku krajowego 


9 


A 


n » n 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwaza 100ał.nom. 


Czesk. kolei półn. za 300 zł. Ba 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

PAE N 0... 5. A c 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.z18864pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. on. zr. 1886 4pr. 
„ 18874:pr. 
„ 18884pr. 

> » n n ” n 1891 cy, 
Kol. Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 00 

EE WP. BZ AE 
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300 

MSM "o wo. a E 
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 
n 1888 za 200zł. 5 pr. 
„ 1888za200 zł, 4pr. 


m vr 


„ n 


n n » 


LJ n 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. 
Clary 40 zł. mk. 5 0 DEREK 
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 

Losy m. Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 
Palfy 40 zł mk. © o o o oa 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 


107.— 
115.25 
101.20 
101.75 
101.— 
101.— 


92.40 


99. — 
99.50 
105.10 
108.10 
98.80 


199.— 
63.50 
170.— 
29.50 
21, — 
24.— 
64.50 
20.25 


Sokal 1 Lilie 


118.75 
102.20 
102.75 
101.80 
101.80 


93.20 


99.70 
100.— 
109.10 
109.10 

99.80 


11-27 Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hasiatyna, @rzyma- 


te są tlustemi ramkam 


Hotelu 


wszelkiego 


płacą żądają; płaeą żądają 
—— —.— j Czerw. krzyża weg. tew. 5 juł. . —— —— 
—— ~-=} Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 23.— 2575 
97.25 98.25; Salma 40 zł. wk. . . . . . . . 85.75 86.75 
98.15 99.151 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 2875 29.45 
St. Genois 40 zł. mk. SA 83.—  84— 
94.20  w4.70] Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 55—  — — 
—— —— s „n  Tryestu100złmk.4'jąpr. 165—  —— 
34.75 30.85 b i A 50 zł. 4 pr. 0— —— 
62.85 63.350 Waldstein 20 zł. mk. . . . 60.—  64-— 
i listy dłużne K. Axcye banków (za sztukę.) 
100.50 | Banku Anglo-austr. 120 zł. 158.— 158.60 
98.10 9310 Peszt. banku handl. 500 zł . 1413.— 1415.— 
120.75 121.50 Zakł. kred. dla handlu i przem. 310.25 370.15 
147.50 118.35 Weg. banku kredyt. 200 zł . . 399,50 400. — 
104.75 05. Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 143.—  T45.— 
eao DoT] Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 382— 385.— 
„96.60 97.—| , dla handluiprzem. 200zł. 203.— 205.— 
110.20 111.20| Banku dla kraj koronnych 200 zł. 246.75 241.25 
100.25 101.—| , Austro-węg. 600 zł. . . . 920.— 924 — 
> 3 Związkow.(Unionbank)200zł. 324.— 3.5.— 
OE 8601 ozssk. banku MA 100 zł . 131.25 138.25 
95.15 —.—| Ziynostenska banka 100 zł. 136.-— 136.50 
91.50 98.50 AA 
97.75 98.108 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
95.90  96.20| Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł, 206.— 213 — 
Paki: n akeye zakład. 200 zł. 150.— 155.— 
100.60 101.50 Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3465.— 3480, — 
Kołomyj. kol. lok. (aka. pierw.) 200zł. —.— —— 
102.-- 102.50Ę Kol. Lwów-Bełzee(wke.pierw.)2002ł. —.— —.— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 294.15 295.15 
IMO == „ wsthodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
oa ŚM „ państwowych 200 zł. a m 
97.50 98.50 „ południowej 200 zł. =. m — 
100.10 101.10 „ węg. galicyj. I 200 zł. . . 215.— 3216.— 
--.— —.— | Austr. Fow.żegi naDunaju500zł.mk. 467.— 471.— 


W. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowyeh. 


Tow. kopalń wegla w Brüx 100 zł. 371.50 378.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400—  —— 
Austr. tów. górnicze Alpine 100 zł. 240.75 241.25 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1180.— 1184 — 
Sehodnicy 500 kor. . |. « © . 885-- B845— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 183.— 139.— 
Trifail. tow. kop. wegla 70 zł. . 187,50 185. — 
N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 58.97 59.07 
Londyn za 10 fvnt. szt. £ pr. 120.40 120.65 
Paryż za 100 fran. cud 6 47.1 41.-5 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. —— —— 
Niemieckie banki . DE: —— —— 
Włoskie banki . 4417 44.27 
Francuskie banki . ORW BE 
Szwajcarskie banki 4147 40.52 
©. WALUTY. 
Dukat cesarski . s < oo. no ea 5.70 BIŻ 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
20-frankówka s a «Alń 9.55 9.56 
20-markówka. 11.78 11.82 
Rosyjski półimperiał . . . . . =— —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.97 59.02 
Włoskie banknoty za 100 lir. 44.20 44.30 
Ruble . - NABIJEEE. 12r r 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


pocztą bez doliczenia prowizyi. 


SWE AA AA. LaS ego Ln 


Licytacye. 


L. cz. E. 204/98 (8) (1385 3—3) 

Na żądanie dr. Majera Herscha dw. 
im vel Maksa Letza adw. w Horodence odbe- 
dzie się dnia 7 kwietnia 1899 o godz. 107/, 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 w Zaleszczykach licy- 
tacya połowy ciała gruntowego objętego lwh. 
95 ks gr. gm. Szeżytowce wraz z przynale- 
Żnościami składającemi się z chaty i karm- 
nika. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyia- 
cyę, jest ocenioną na 1180 zł. aw. przynale- 
Źności zaś na 26% złr. aw. 

Najniższa cena wynosi kwotę 918 złr. 
w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomosci dukumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katas'ralny, protokoły 0Ge- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie heytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
Jicytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 8 lutego 1899. 


L. cz. E. 381/98 (4) . (1386 3—3) 

Na żądanie Chaima Szyi Grosskarda 
odbędzie się dnia 5 kwietnia 1899 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie Zabnieńskim 
w biurze Nr. 8 licytacya realności whi. 122 
ks. grunt. gminy Pilcza żelichowska objętej 
w 28 częściach Arona Fertiga a w 1/8 czę- 
ści Wolfa Fertiga własnej, tudzież realności 
lwh. 8 ks. gr. gm. Pilcza żelichowska obję- 
tej, w jednej połowie Arona Fertiga a w dru- 
giej połowie Wolfa Fertiga własnej, wraz z 
przynależnościami składającemi się z 8 koni 
4 krów, 1 jałówki, wozu, pługa, 2 bron, 
młynka do czyszczenia zboża, sieczkarni, 1 
kosy, 2 sierpów 2 drabin. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 8200 zł. mianowi- 
cie realność lwh. 8 gm. kat. Pileza objęta 
oceniona jest na 1000 złr. realność lwh. 122 
gm. kat. Pileza oceniona jest na 7200 złr., 
przynależności zaś obu tych realnośei ocenio- 
ne są na 639 zł. 85 ct. 

Najniższa cena wynosi 5893 złr. 22 ct. 
aw., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokamenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie Zabnieńskim w 
biurze Nr. . 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyl(acyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 10 lutego 1899. 


L. cz. VII. 203/97 (9/1) (685 3—3) 

Na żądanie Sary Chamajdesowej kup- 
cowej w Pruchniku odbędzie się dnia 10 kwie- 
tnia 1899 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali rozpraw 
licytacya jednej trzeciej części realności iwh 
24 ks. gr. gm. kat. Pruchmk miasto objętej 
zcbowiązanego Piotra Feresza własnej wraz 
Z przynależytościami, 

Nieruchomość ta z przynależnościami 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
1784 złr 4 ct. 

. Najniższa cena wynosi 900 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


7 


MME Ba 


nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancalaryi 
sądowej. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby aiedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sydn zamieszkałego. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział I 

Prucha k, dnia 29 grudna 1898. 


L. cz. E. 690 98 (2) (1258 2—3) 

Na żądanie Józefa Rejmański-go, od- 
będzie się dnia 12 kwietnia 1899 o godz 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym. w biurze Nr. 11 licytacya realności 
lwh 813 ks. gr. gm. kat. Rudniki objętej. 
tudzież 8/43 części ciała tabularnego, lwh. 
814 ks. gr. gm. kat. Rudniki objętych, Ro- 
mana hr. Drobojowskiego własnych, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z przed- 
miotów metalowych, służących do wyrabia- 
nia maki kościanej. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 3542 zł. 52 et. 
w. a., przynależności zaś na 500 zł. 

Najniższa cena wynosi 2861 zł. 68 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w niżej wymienionym są- 
dzie w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
; obeenie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyinego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 12 lutego 1898. 


L. cz. E. 567/98 (6) (1413) 

Na żądanie Józefa Śliwy w Sosnowy 
odbędzie się dnia 10 kwietnia 1899 o godz. 
10 rano w sądzie tutejszym Nr. 2. licytacya 
| realności lwh. 26 w Mierzniu wraz z przy- 
| należnościami składającemi się z domu i sto- 
doły. 

, Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 671 złr. 22 et. 
przynależności zaś na 118 zł 20 et. 

Najniższa cena wynosi 526 zł. 28 et, 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytzcyjne i odnoszące się do 
tej nierachomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
jżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
| sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nierm homości bądź 
loba aie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

| O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, duia 8 lutego 1699. 


L. cz. E. 294/98 (3) (1334) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Tarnobrzegu, odbędzie się dnia 13 kwie- 
tnia 1899 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 4 licy- 
tacya realności lwh. 405 ks. gr. gm. kat. 


U EB 


Nieruchomość ta wystawiona na licyta- ; 


E Ep daD VV N. 


E O 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


cyę, jest oceaioną na 950 złr. w. a. przyna- i tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


leżność zaś na 23 złr. 60 et. w. a. 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


Najniższa cena wynosi 612 zł. poniżej | nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalzą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsesie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedvmie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomcenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 26 stycznia 1899. 


L. cz. E. 771/98 (5) (1492) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przez adw. Dębickiego w Kołomyi 
odbędzie się dnia 12 kwietnia 1%99 o godz. 
10 przed połuduiem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II licytacya real. obję- 
tyeh wyk. hip. 440 i 3048 ks. gr. gminy Ho- 
rodenka Mojżesza Kramera własnych, bez 
przynależności, gdyż takich nie było z real- 
ności z osobna sprzedane zostaną. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione 1) whl. 440 na 1459 zł. czyli 
2918 koron 2) whl. 3048 na 75 zł. czyli 150 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 972 złr. 
66 et. czyli 1945 koron 32 hel. ad 2) 50 zł. 
czyli 100 koron. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości Ackumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciag katastralny, protókoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsze 
lieytacya byłaby niadopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nis 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodenka dnia 21 grudnia 1898. 


L. cz. E., 196/98 (8) (1494 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się daia 
8 marca i 10 kwietnia 1899 o godz. 10 rano, 
na pierwszym terminie powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś na drugim i poniżej takowej, po- 
wtórna licytacya całej realności wh. 399, 
Jędrzeja Konopki własnej, i połowy realności 
wh 640 gm Maryampol objętej, w połowie 
do dłużnika Jędrzeja Konopki, zaś w drugiej 
połowie do Jana Konopki należącej, na rzecz 
Józefa Konopki pto 150 zł. 

(ena wywołania co do realności wb. 
359 100 zł., zaś eo do realności wh. 640 
840 zł. 

Wadyum 10 zł, i 84 zł. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratora Michała Sawickiego, c. k. nota- 
ryusza w Haliczu. 

Halicz, 80 października 1699. 


L. cz. E. 1653/88 (3) (663) 
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie zastąpionego przez sdw. 
dr Krygowskiego odbędzie się dnia 18 kwie- 
toia 1899 o godz. 10 przed południem w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 w 
Stryju licytacya a) realności lwh. 1968 
gminy Stryj objętej dłużników Laona i Ma- 
ryi małż. Onyszkiewiczów własnej b) realno- 
ści lwh 676 ks. gr. gm. kat. Stryj dła- 
zników Łucyana Jurkowskiego własnej. 
Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione a to: pierwsza na 4258 zir. 
88 et. zaś druga na 703 zł 37:/, et. 
| Najniższa cena wynosi pierwszej ral- 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | Jadachy objętej wraz z przynależnościami, | ności 2814 zł. 48 ct. zaś drugiej 468 zł. 90 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-| składzjącemi się z 2 korey ż:t: 5 korey zie- et. pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


mniakow i 8 ćwierci jęczmienia. 


Gazeta Lwowska Nr. 51 z dnia 4 marca 1899 


Wins — We z 
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| skutku. 


j nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarze:diach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie miesżkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełuomoenika do :oręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 29 grudnia 1898 


L. cz. E. 207/98 (5) (1515) 
Na żądanie Ohasi Landau w Bursztynie 
odbędzie się dnia 15 marca 1399 o godzi- 
nie 12 w południe w sądzie niż j wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacra realności wyk. 
hip. 635 gminy Korostowice objętej tamże 
położonej L-iby Kimla własnej wraz z przy- 
należnościami, skiadającemi się z stodoły 
stajni, szopy, brogu i piwniey. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 50 zł. przynależności 
zaś na 588 zł. 
Najniższa cena wynosi 422 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Przedłożone przez wierzycielkę egze- 
kwującą warunki licytacyjne zatwierdza się. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 


i 


go rodzaju eo do samej nieruchomosci ni 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądr 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiato ty, Oddział III. 

Bursztyn, dnia 7 lutego 1899. 


L. cz. E. 860/98 (5) 489 1—3) 

Na żądanie Małki Frankel w Limanowej 
odbędzie się dnia 24 kwietnia 1899 o godz, 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 w Limanowej licyta- 
cya realności lwh. 8 gm. kat. Jasna Podło- 
pień dłużnika Józefa Rysia własnością będą- 
ca wraz z przynależnościami, składającemi 
się z ruchomości 2 jałówek, krowy, wieprzka 
1 wozu, pługa, brony. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1500 zł., przyna- 
leżności zaś na 192 złr. 

Najniższa cena wynosi 1000 złr. a. w.' 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci, dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądz w toku postępo- 
wania iicytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy SĄ- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sąd0- 
wi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanstować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 31 grudnia 1898. 


L. cz. E. 1276/98 (6) 
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(1097) | jest płaca z dodatkami w myśl ustawy z dnia | L. cz. L. 24/98 (5) 


Na żądanie Scheindli Schachter w Dro- | 19 września 1898. 


hobyczu odbędzie się dnia 14 kwietnia 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real- 
ności obj. lwh. 61 ks. gr. gm. Bronica wraz 
z przynależnościami, składającemi się z sto- 
doły, podwalin nowego domu materyału drze- 
wnego do tego domu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 58% zł. przynależności zaś 
na 235 zł. 

Najniższa cena wynosi 544 złr. 66 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Drohobycz, dnia 26 października 1898. 


L. 4352/99 (1529 1—3) 

Opróżniona składownia tytoniu w Ko- 
pyczyńcach będzie obsadzoną w drodze publi- 
cznej konkurencji. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do c. k. Fa- 
bryki tytoniowej w Jagielnicy i ma na razie 
zaopatrywać w potrzebne materyały tytoniowe 
49 trafikantów tytoniowych. 

W ciągu roku od 1 stycznia 1898 do 
81 grudnia 1898 pobrano dla tej składowni 
materyal tytoniowy w wartości 388.257 zł. 
88 ct. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składewni wynosił w tym 
masio 1099 zł. 75 ct., sprzedaż znaczków 
templowych, listów przewozowych i błan- 
kietów wekslowych 7213 zł 50 ct., od dro- 
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya 
w wysokości 1 proc. od ich wartości. 

Składownik ma ponosić z własnych fun- 
duszów koszta przewozu materysłów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie innu wydatki po- 
łączone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporzą dzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu. 

Przepisy te jakoteż drukowane formu- 
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i u składowników 
tytoniu i u tych pierwszych nabyte. 

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro- 
centowej od wartości sprzedawanego mate- 
ryału tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowaną naj- 
dalej do 80 marca 1899 do godziny 11 przed 
południem u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego. 

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
200 zł. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
a innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę- 
dnione. 

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

Czortków, dnia 25 lutego 1899. 


(1522 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich: 

1. na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu  pobocznego 
w c. k. gimnazyum w Buczaczu. 

2. na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Tarnowie. 

3. na posadę nauczyciela geografii i 
historyi powszechnej w e. k. szkole realnej 
w Tarnowie. 

4. na taką samą posadę w c.k. szkole 
realnej w Jarosławiu. 

5. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w c. k. gimnazyam w Buczaczu. 

6 na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Jarosławiu. 

Do każdej z tych posad przywiązana 


L. 3119 


Kompetenci powinni wnieść podania 
zaopatrzone w potrzebne dokumenty za po- 
średnictwem przełożonej władzy do Prezydyum 
e. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 15 marca 1899. 

Zastępcy nauczycieli, którzy wniosą po- 
dania o stałe posady, mogą zarazem w po- 
daniu zamieścić prośbę o zaliczenie im czasu 
po uzyskaniu zupełnej kwalifkacyi nauczy- 
cielskiej do stabilizacyi i do dodatków pię- 
cioletnich. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 15 lutego 1899. 


L. 1744 (1523 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę dyrektora c. k. Seminaryum nauczy- 
cielskiego żeńskiego we Lwowie w VII klasie 
rangi służbowej, ewentualnie na opróżnić się 
mogącą posadę dyrektora innego saminaryum 
nauczycielskiego. 

Z posadą rzeczoną połączone są pobory 
służbowe i prawo do pobierania dodatków 
pięcioletnich unormowane ustawą z 19 wrze- 
śnia 1898 dz. u. p. Nr. 174. 

O tę posadę ubiegać się mogą dyre- 
ktorowie seminaryów nauczycielskich i szkół 
średnich, okręgowi inspektorowie szkolni 
i nauczyciele główni aeminaryów nauczy- 
cielskich z kwalifikacyą nauczycielską do 
szkół średnich, tudzież profesorowie szkół 
średnich. 

Kandydaci winni także wykazać się 
znajomością obu języków krajowych. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta i w tabelę kwalifikacyjną, w języku 
niemieckim, należy wnieść do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej za pośredni- 
ctwem władzy przełożonej najdalej do 15 
marca br. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 14 lutego 1849, 


L. W. kr. 11531/98 (1481 3—3) 
KÓNKURS. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę instruktora do robót praktycznych w 
krajowej niższej szkole rolniczej w Dubla- 
nach pod Lwowem z płacą roczną 600 zł. 
i wolnem pomieszkaniem. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podanie do Wydziału krajowego najdalej do 
31 marca 1899 i przedłożyć : 

1. świadectwo z odbytej praktyki rol- 
niezej jako dowód kwalifikacyi kandydata. 

2. metrykę chrztu, 

8. życiorys udokumentowany załączni- 
kami. 

Pierwszeństwo przy nadaniu tej posady 
będą mieć ukończeni uczniowie jednej z niż- 
szych szkół rolniczych w kraju, którz od- 
byli kilkuletnią praktykę gospodarczą w wię- 
kszych majątkach. 

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 24 lutego 1899. 

L. 208 (1524) 

Konkurs. 

Dyrekcya kraj. szkół rolniczych 
w Dublanach koło Lwowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę laboranta 
przy katedrze rolnictwa, z roczną pen- 
syą 360 zł. i relutum na pomieszkanie 
w kwocie 96 zł. rocznie. 

Od kandydatów wymaga się zna- 
jomości języków krajowych w piśmie 
i słowie, nieprzekroczonych lat 40 i do- 
wodu nieposzlakowanej przeszłości. 

Pierwszeństwo mają: w pierwszym 
rzędzie ogrodnicy, w drugim zaś rze- 
mieślniecy (jak stolarze, ślusarze ete.). 

Nałeżycie udokumentowane poda- 
nia, wraz z krótkim życiorysem (cur- 
riculum vitae), należy wnosić do Dyrek- 
cyi kraj. szkół rolniczych w Dublanach, 
koło Lwowa. 

Dublany, dnia 1 marca 1899. 


Kuratele. 


L. cz. L. 12/98 (5) (1521 1—3) 
Tanasko Małofij, gospodarz z Uścia, dla 

marnotrawstwa oddany pod kuratele. Jego 

kuratorem jest Dmytro Wolański z Uścia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyn, dnia 25 stycznia 1899. 


L. cz. A 124/98 (7) (1475 2-—3) 
Paweł Kuszlik, syn Kornyły, z Kałusza 
uznany umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiony Hryć Dolinka z Kałusza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, 10 stycznia 1899. 


(1517 1—38) 
Anna Botyk (córka Stefana) z Gródka 
z powodu choroby umysłowej oddana pod 
kuratelę. 
Kuratorem jej Jakób Ciciura z Gródka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 28 stycznia 1899. 


L. ez. L. 9/98 (5) (1516 1—3) 
Anna Lalka z Stodułek z powodu upo- 
śledzenia umysłu oddana pod kuratelę. 
Kuratorem jest! Iwan Juryniec z Sto- 
dułek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 19 października 1898. 


L. cz. L. X 30/98 8 (1458 3—38) 
Józef Goebel e. i k. kapitan I. klasy 
uznany umysłowo chorym, kuratorem jest p. 
Jan Goebel. 
C. k. Sąd powiatowy, oddział X. 
Kraków, dnia 1 lutego 1899. 


L. cz. VII 274/86 4 (1441 3—3) 
Teresę Mleczkową z Pisarzowie uwol- 
niono z pod kurateli, za marnotrawstwo Za- 
prowadzonej. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kęty, dnia 20 lutego 1899. 


L. cz. P. 145/99 6 (1462 3—3) 
Felicyan hr. Korytowski z Hryaiowiec 
został uznany za marnotrawcę, kuratorem u- 
stanowiono Józefa Dobka z Borszezowa, p. 
Zabłotów. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 26 lutego 1899. 


L. cz. L. 11/98 2 (1411 8—3) 
Antonina Popier z Ciężkowice uznana 
umysłowo chorą, 
Kuratorem dla niej ustanowiono Stani- 
sława Klimka z Ciężkowice. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 9 listopada 1898. 


L. cz. 7980 (1420 3—3) 
Podaje się do publicznej wiadomości, 
że dla umysłowo chorego Arona Steina z 
Wiśniesa ustanowiony został kuratorem Na- 
tan Birnbaum z Wiśnicza. 
C. k Sąd powiatowy. 
Wiśniez, 27 kwietnia 1897, 


2 | " 
GENU m 1j 
Wyroki prasowe. 
L. cz. Pr. 17/99 (2) (1560) 
OGŁOSZENIE, 
W Imieniu Jego Jesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
wo Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k i $. 87 ust. pras, że treść odezwy 
wyborczej z napisem „OChrześcianie katolicy 
Polacy i Rusini" z podpisem „Grono wybor- 
ców Lwowskich“ nakładem i drukiem szczę- 
snego Bednarskiego we Lwowie Rynek |. 9 
1899 zawiera znamiona występku z $. 302 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tej odezwy. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienia tej odezwy a zabrany 
nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 2 marca 1699. 


Br. 40 (1245) 
Das f. E £anbes. als Preggericht in 
Graz hat mit bem Grfenntnijfe bom 17 Jänner 
1899, Br. IV 5/1, die Weiteroerbreitung der 
erjten Beilage der Nummer 2 der in Graz er- 
fdheinenden Żeitjcrijt: „Ylrbeiterwilie” vom 12 
manner 1899 wegen der Artitel: „Dag zwei- 
te Glied der grogen Behe“ unb „Oejterreichie 
ide Sujtiz” nah $$. 808 und 300 Gt. ©. 
verboten. 


Das i. T. Qande- al Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem; Grfenutnifje vom 7 Jänner 
1899, Pr. 10, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 8 der RBeitjġrift: „Narodni Listy* vom 
8 Jänner 1899 wegen des Mutifels: „Rusky 
hlas o vecech rakouskych* nah §. 63 St 
© verboten. 


Dag f. f Landes: als Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje vom 7 Jänner 
1899, Pr. 9, die Weiterverbreitung der Num: 
mer l der Belijchcijt: „Krakovec“ bom 1 Zdn= 
ner 1699 wegen ber Mrtifel: „Podripsko* 
und „Frauen-Verein“ nah $. 302 St 6. 
verboten 


Das Ef. Rreis- al8 Prepgeriht in Qeit- 
merig gat mit dem Grfenntnifje vom 8 Jänner 
1899, Pr. 3, bie Wełterberbreltung der Num- 
mer 1 der Zeitjchrijt: „Skolsky Obzor“ bom 
3 Jdnner 1899 wegen des Urtifef(8 : „Pratelum 
ucitelstya* na $. 300 St. ©. verboten. 


Das f. f. Landes- als Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem GÇrfenntniffe vom 9 Jän- 
ner 1899, Pr. 13, die Weiterverbreitung ber 
Nummer 2 der Beitidhrift: „Radikalni Listy“ 
vom Jänner 1899 wegen der Mrtifel: „Ti- 
cho v Cechach“ unb „Prof, Kaizl o zemskych 
financich“ nach $. 63 St. G. verboten. 


Das T. T. Qande3- al3 Preggerijt in 
Prag Bat mit dem Erfenntnijje vom 9 Jänner 
1899 Br. 19, bie Wetterverbreitung der Num. 4 
der Beitjğrift: „Narodni Listy“ vom 4 Jänner 
1899 wegen beg Nrtifel3: „Ruske mineni o 
vecech rakouskych* nach Ariifel II. des Ge- 
jeges bom 17 December 1862, Nr. 8 R. G. 
A ox 1863 und $, 65 lit. a. St. ©. pers 
oten. 


Dag f f. Sanbes: alż Preggeriht in 
Prag Bat mit bem Grfenntnijfje vom 9 Jün- 
ner 1899, Pr. 12, die Weiterverbreitung der 
Rummer 1 der Beitihrijt: „Cesky Delnik“ 
vom 6 Jänner 1899 wegen bea Urtifelg : „Po- 
liticky obzor“ nach $$. 63 unb 305 Gt ©. 
verboten. 


aż £ £ Rreige als Prekgeriht in 
Bubwei8 gat mit bem Grfenntnifje vom 14 
ünner 1899, Pr. 10, ble SBeiterverbreitung 
der Nummer 2 (64) der Beitjchrift: „Vseobe- 
cne uradnieke Listy“ wegen deg Mrtitel3 „Snem 
kralovstvi ceskeho . . . . ktery pravil“ nach 
$. 805 St. ©. verboten. 


Daz f i Rreiz- als Prepgeriht in 
Chrudim Bat mit bem Erfenntnifje vom 17 Jän- 
ner 1899, Pr. 10, bie Meiterwerbreltung der 
Nummer 3 der in Rdniggrig erfheinenden 
Beitjchrijt:. „Osveta Lidu“ vom 14 ünner 
1599 wegen beg Autifels: „Svoboda shro- 
mazdovaci v Hradci Kralove“ nah $. 300 
Gt. ©. verboten. 


Da © f Kreis- als Prepgeriht in 
Gfrubim bat mit dem CGrfenninifje vom 19 
dinner 1899, Pr. 9/1, die Weiterverbrwitung 
Der Nummer 1 der in Barbubig erjchienenen 
Żetjchrijt: „Hlasy ze Siona* bom 12 Jänner 
1599 wegen deg Anrtifelg: „A opet klerikalni 
ucenost a poctivost“ nah $3. 302 und 303 
Gt ©. verboten. 


Das T. L Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Gger hat mit den Ertlenntniffen vom 17 Sdnner 
1559, Pr. VIII. 19, 20 und 21, die Weiter- 
vetbretung der Nummer 3 der  Beitjchriften: 
„gerer Nadrihten”, „Zaltenau: Kónigśberger 
woltszeitung” und „Neudeter NRachrichien** v: m 
11 Hartungs 1899 megen des MurtifelB: „ie 
fchern'" nad 8 302 St. ©. verboten. 


Das t f. Rreiz- alg Preggeriht in Jicin 
bat mit dem Grtenntmjje bom 14 Jänner 1899, 
dr. VIII. 4, bie Weiterverbreitung Der Nr. 2 
in $obenlebe erfcheinendeit Zettichrijt : „, Deutjche 
Jtahridhten* vom 7 Jänner 1699 wegen deg Mr- 
titels: „BismardeBitcher Uber Oejterreich nach 
$ 65 lit. a. St. ©. verboten. 


|, Was E E Rreiz- als Mrekgertht in 
icin gat mit bem Grfenntnifje bom 14 Jänner 
1899, Pr. VIII. 5, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 2 der in Trautenau erjcheinenden 
Beitidhrift: „Tratuenanec Wochenblatt" vom 9 
Sänner 1899, wegen beg Artitels: „Biamard 
ber Oefterreich" nah $$. 63 unb 65 lit. a. 
St ©. verboten. 


Daz E f. Kreis- als Preggerift in Mute 
tenberg Bat mit dem Grfenntnifje bom 18 
Sünner 1399, Pr. 4/1, die Weiterverbreitung 
ber Nummer 2 der Beitfrift: „Cesky List“ 
vom 11 Jänner 1899 wegen des Yrtife(3: 
„V zajmu narodni cti“ nah §. 493 St P. 
O. verboten. 


Dag T. T. Sreige als Mrekgeriht in 
Qeitmeriy Dat mit bem Erfenntnifje vom 8 
Jänner 1899, Pr. 6, bie Weiterverbreitung der 
Nummer l ber Beitjhrift: „torbbdgmijche 
Bolfszeitung" vom 4 Jänner 1899 wegen des 
Artitels: „Steuerverweigerung" nadh $. 65 b. 
St. ©. verboten 


Das f. f Rreiz- als Preggeriót in 
Qeitmerig Bat mit dem Erfenntniffe vom 9 
ünner 1899, Pr. 8, dte Writerverbreitung 
ber Nummer 1 der Beitjhrift: „Podripan* 
vom Jänner 1899 wegen deg Artifelż: „Sta- 
rostowe obci okresu libochovickeho“ nach S$. 
65 b. und 305 St ©. verboten. 


, Das T. t. Rreiz- al8 Prepgerihi in Leit- 
merig Bat mit bem Grfenntnifje vom 12 Jänner 
1899, Br. 10/1, bie Beiterverbreitung der Numa 
mer 2 der geitjhrijt: „AujjigeRarbiżer Boltz- 
zeitung” bom 7 Jänner 1899 wegen des Mre 
tifels: „3ahregberiht II." nach $.300 St. ©. 
verboten. 


Dag f f Rreiz- als Prekgeriht in 
Qeitmerig bat mit bem Grtenntnijje vom 9 
Jänner 1899, Br. 7/99, bie Weitere: brejtung 
der Nummer 1 der Beitjchrift : „„AuffigeRarbige" 
Bolfszeltung bom 4 Jänner 1899 wegen deg 
MArtitels: „Jakreśliberjiht" nah §. 65 a St. 
©. und megen Der Artifel: „Unier trejflicheś 
gefinnungśgendjjiges Berliner Blatt „Die Deus 
tihe Reform” und „SRarbig. Bet einem Weju= 
a beż Griedpojee nah $ 305 St. G. ver- 
oten 


Das f. L Rreig- als Prekgerihłi in 
Qeitmerig hat mit bem Ertenntnifje vom 9 Jän- 
ner 1899, Br 9, bie Wreiterverbreitung Der 
Beilage: „Z jarma“ ber Nummer 1 der Beit- 
fdhrift: „Hlasy z Podripska* vom 5 Jänner 
1899 wegen der Mrtitel: „Posledni zpravy 
z Pardubic“, Antisemitska a narodni blidka 
z projevu zaslanych* nah §. 805 St. ©. 


verboten. ka w 
Dag t £ RNteis< als PreBgeridt tn 
Qeitmerig Bat mit den Grtfenntnijjen vom 14 


Jinner 1899, Br. 12/29 und 14/99, bie Wei- 
teroerbreitung der Rummer 3 der Beitjchrijter: 
„Ałorobóymijche WBolfszeitung" und Tetfdhen= 
Bodenbacher Zeitung” 2 Mujl bom 11 Jänner 
18 9 wegen beg Artiels: „Biómard über Oftecz 
teih“ nadh S$. 63, 65 a. und 805 St 6 
verboten. 


Dag f P. Kreiz- ai8 Preggeriht in 
Reichenberg hat mit dem Grfenntnifje vom 18 
Februar 1899, Pr. 11, die Wreiterverbreitung 
der Nummer 7 der Żeitjhrijt: ,Gablonzer 
Anzeiger” bom 15 Ciśmonb (Jänner 1899) 
wegen des Artifefs: Oefterreih, ein Bunbese 
genofje Deutjhlandś" nah $. 65 a. Gt. ©. 
verboten. 


Rozmaite Gbwieszczenia. 


L. cz. III 1993/97 15/I (1287 2—8) 

W sprawie Betty Ellner przeciw Kata 
rzynie Getritz pto 188 zł. z pn., ustanawia 
się na wn osek powódki dia niewiadomej 
z miejsca pobytu pozwanej Katarzyny Getritz 
kuratorem adwokata dr. Stanisława Zbysze- 
wskiego, a zastępeą tegoż adw. dr Augusta 
Plodra. 

O tem się ją zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy S.I., oddział I 
Lwów, dnia 8 stycznia 1899. 


Zl. 157/98 4 (1285 2—3) 

Vom k. k. Landesgerichte in Civilszchen 
Abth. VII. in Lemberg wird hiemit über 
Ansuchen der F. Mendelssohn et Comp proz 
Banquiers in Berlin hinsichtlich der am 1 
Noyemhber 1298 fällig gewesenen Zinsencou- 
pons der Obligationen der 4%,tigen Steuer 
und 2bzugsfreien zur Convertirung der ga- 
lizischen Grurdentlastungsschuid sufgenom- 
menen Landes Anleihe des Königreiches 
Galizien und Lotomerien sammt dem Gross- 
herzogthume Krakau vom Jahre 1893 und 
zwar von Serie B. Nr 6406 per 200 Kronen, 
Serie D. Nr. 6283 per 2000 Kronen, dann 
Serie E. Nr. 706 und 707 8 per 10000 Kro- 
nen das Amortisirungsverfahren eingeleitet 
und Innhaber obiger Zinsencoupons aufge- 
fordert binnen einem Jahre sechs Wcchen 
und drei Tagen vom Tage der letzten Ein- 
schaltung dieses Edictes in dem Amtlichen 
Theile der Lemberger Zeituug dieselben dem 
hiesigen Gerichte vorzulegen oder ihre Rechte 
Zu denselben nachzuweisen, widrigenfalls 
werden dieobgenannten Zinsencoupons über 
neuorliches Ansuchen der Bittsteller für 
amortisirt erklart werden. 

Lemberg, am 5 Jänner 1799. 


L. cz. T. 14/98 (1266 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi na prośbę Fischla Sturm prywatne- 
go w Kołomyi wzywa posiadacza zgubionej 
przez Fischla Sturma książeczki wkładkowen 
kasy oszczędności miasta Kołomyi Nr. 9478 
na 195 zł, 55 ct. opiewającej ażeby w prze- 
ciagu 6 miesięcy od trzeciego ogłoszenia te- 
go edyktu licząc, tutejszemu sądowi przed- 
łożył takową gdyż w przeciwnym razie ksią- 
żeczka ta jako amortyzowana uważaną będzie. 
Kołomyja, 22 stycznia 1899. 


L. ez. VII 142- 146/75 8 (1856 2—2) 

Spółee komandytowej pod firmą „Spół- 
ka naftowa Ropianka Wiktor br. Starzeński 
i Ska." względnie kuratorowi tej spółki adw. 
dr. Starzewskiemu, w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Dukli przeciw tejże spółee o 17911 złr. 
z pn.. ma być doreczoną uchwała z dnia 5 
pźździernika 1898 |. cz. III 4816/88 24 XI. 
którą Sad krajowy wyższy w Krakowie wsku- 
tek rekursu wierzyciela Banku galie. dla 
handlu i przemysłu w Krakowie zmienił tus. 
rezolucyę z 21 grudnia 1895 1. 8601. 

Ponieważ kurator egzekwowania spółki 
adw. dr. Starzewski zmarł, ustanawia się w 
celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
p. adw. dr. Albina Babkę z Dukli. 

Tenże kurator zastępywać będzie dłu- 


jźniczą spółkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. $ąd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 10 stycznia 1899. 


L. cz. IV. 124/86 (1) (1296 2—38) 
k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Annę 
Hruszczak by w przeciągu jednego roku od 
daty edyktu tego do sądu tut. się zgłosiła 
i deklaracyę spadkową po ś. p. Piotrze Hru 
szczaku zmarłym dnia 8 września 1885 w 
Stebniku wniosła inaczej postępowanie prze- 
prowadzone zostanie ze spadkobiercami zgła- 
szającymi się tudzież z kuratorem adw. dr. 
Kmicikiewiczem w Drohobyczu dla niej usta- 
nowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, dnia 31 grudnia 1888. 


L. cz. 84 ks. gr. Przegonina. 1374 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z poby- 
tu Abrahama Speta, że celem doręczenia mu 
rezolucyi z 20 sierpnia 1898 liczba cz. 84 
ks. gr. Przezonina w sprawie hipotecznej 
realności lwh. 84 gm. Przegonina ustanowio- 
po dlań kuratorem adw. dr. Sterna w Gor- 
licach. 

Gorlice, dnia 9 grudnia 1898. 


L. ez. ©. III. 42/99 (1) (1514) 

Przeciw Maciejowi Kłuskowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Tarno 
wia przez Maryannę Kłusek; z Szynwałdu 
pozew o uznanie i zaintabulowanie na jej 
rzecz prawa własności realności whl. 11% 
i połowy realności whl. 120 gim. Szynwałd 
objętych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień z8 marea 
1699 o 9 rano. 

Cairm sirzeżenia praw Macieja Kłuska, 
ustanawia się Pana Grzegorza Czarnika, wójta 
w Bzynwałdzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
cieja Kłuska w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnów, dnia 6 lutego 1899. 


L. ez. T 54/08 4|VI. (1315 1—81 

C. k. *ąd krajowy cywilny Oddział VI 
w Krakowie wdraża postępowanie amortyza- 
cyjne i wzywa każdego ktoby posiadał książe- 
czkę wkładkową kasy o-zczędn. miasta Krakoe 
wa Nr. 286387 opiewającą na imię i nazwizko 
Agnieszki i Katarzyny Lasaków, oraz na 
kwotę 150 zł. w a. aby ksiażeezkę tę przed- 
łożył tut. sądowi w przeciągu 6 miesięcy li- 
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego e- 
dyktu w Gazecie lwowskiej, po upływie bo- 
wiem tego czasu na ponowną prośbę Micha- 
ła Lasaka i Agnieszki Lasakówny książeczka 
tą za umorzoną uzneną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, 14 lutego 1893. 


L. cz. firm. 50 XVII. 20/95 (1309) 

C. k Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm tow. zarobkowych i gospodarczych przy 
istniejącej juz firmie „Towarzystwo dla kre- 
dytu hipotecznego i osobistego w Krakowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką”. 

1. że na walnem zgromadzeniu tegoż 
Towarzystwa w dniu 14 grudnia 1898 od- 
bytem uchwalone, że do zarządu wstąpił 
także Ernest Stockmar (młodszy). aptekarz 
zamieszkały w Krakowie, a dotychczasowi 
członkowie zarządu pozostali nadal w urzę- 
dowaniu tak, że obeenie zarząd będzie się 
składał z 9 członków, zaś sposób podpisy- 
wania firmy pozostaje nie zmieniony ; 

2. najniższy udział wynosić będzie 5 
(pięć) zł tj. 1/20 część zwyczajnego udziału 
100 zł., dotąd statutem ustanowionego, a 
zresztą dotychczasowe postanowienie zostaje 
niezmienione, wedle którego udział ma być 
wpłacony w pieniądzach. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 28 stycznia 1899. 


L. cz. Firm. 9 poj. II 143 (1306) 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedyńczych dnia 8 lutego 1899 uwidoezniouo, 
że wskutek śmierci Hermana Gallera proku- 
rzysty firmy „Philipp Haas & Söhne“ pro- 
kura tegoż wygasła 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Qadział IV. 
Lwów, dnia 9 lutego 1899. 
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L. 18.870. 


wy 


kaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 26. lutego 1899. 


Epizoocya | Powiat 


Miejscowość 


N : kraków Pleszów (ob. dw.). 
a, Rzeszów Zaczernie (ob. dw.) 
Waąslik Bohorodczany Horodyszcze ad łsysiec (0b. dw.) 
Husiatyn Rudki ad Suchostaw (ob. dw.). 
Róża wąglikował Ropczyce Bobrowa. 
Skałat Soroeko. 
"Bobrka Borynicze (ob. dw.). 
Bochnia Targowisko. 
Cieszanów Krowica sama. 
Gródek Bar, Dobrzany. 
Jaworów Czernilawa, Hruszowice, Młyny. 
Kolbuszowa Nienadówka Górna. 
Kosów Manastersko, Moskalówka. 
Mielec Gliny Małe (ob. dw.), Stawy ad Łysaków, Zdaków. 
Mościska Moczerady. 
Nadwórna Przerośl. 
Nisko a= ad Ry” Gwożdziec, Jeżowskikoniec 
> ad Zalesie, Kamień, Kosel ad Łętownia, Nowa- 
Pomór świń wieś gmina, Nowawieś ad Boa Rudnik, Tam 
tykoniee ad Tarnogóra, Wojtowizna, Cholewia- 
nagóra. 
Podhajce Mużyłów. 
Przemyśl Za potokiem ad Szechynie. 
Rawa Miałkowy Kąt ob. dw.) ad Monasterek. 
Skałat Iwanówka. 
Sniatyn Stecowa. 
Sokal Chłopiatyn, Tuturkowice. 
Tłumacz Hostów, Krzywotuły Nowe, Petryłów. 
Trembowla Dołhe. 
Z: daczów Cnenłowce. 
G rlice Szalowa. 
Lisko Buk (ob dw.). 
Przemyśl Drohobyczka (ob. dw.). 
Przemyślany Tuczne 
Robatyn Słoboda Bołszowiecka. 
Ropczyce Latoszyn (ob. dw ). 
Sanok Tokarnia. 
Stanisławów Komarów 


Lwow miaso 
Kamionka 


& ścieklizi:a | 


Opłucko. 


Lwów muasto. 


Z e. k. Namiestnietwą. 


L. cz. A. 182/93 (4) 


(1360 1—3) | Tarnowskiej ustanawia się p. adw. Pawło- 


C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia- | wicza w Krakowie kuratorem. 


damia Maryę Ostapczuk zam. Lowka Iwa- 
nów z miejsca pobytu niewiadomą, że na 
dniu 26 grudnia 1896 zmarł w miejscowości | 
„Wesały Kut“ w Rossgi jej brat Julian O- 
stapczuk bez rozporządzenia ostatniej ważn 
1 że kuratorem dia niej ustanowiono Jacka 
Samotuza z Lubianek niższych. 

Wzywa się tedy Maryę Ostapczuk zam 
Lowka Iwanów, by w przeciągu roku od 
duia dzinejszego licząc do powyższego spad- 
ku się oświadczyła, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z deklarowanymi spadkobioreami 
i ustanowionym kuratorem ukończoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zbaraż, dnia 20 grudnia 18-8. 


L. cz. A. 468/98 (7) (1354 1—3) 

W sprawie spadkowej po zmarłym dnia 
12 maja 1898 Rudolfie Adamskim, wzywa 
się tegoż matkę i jedyną spadkobierczynię 
Annę Adamską, której miejsce pobytu są- 
dowi nie jest znane, by w przeciągu roku 
bądź sama, bądź przez pełnomocnika się 
zgłosiła ileże w razie przeciwnym spadek 
z ustanowionym dla niej kuratorem dr. Cie- 
szyńskim adwokatem w Białej, przeprowa- 
dzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biała, dnia 17 stycznia 1899. 


L ez. 3080 (1301 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadomia niewiadomą z miejsca pobytu 
Frankę Lemiszka, że przeznaczona dla niej 
uchwała tabularna z dnia 25 sierpnia 1896 
I. 6646 kuratorowi Pawłowi Sztogryn dorę- 
czong została. 

Zborów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. 9546 (1302 1—3) 

U. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Bezzupka, że przeznaczona dl? nie- 
go uchwała tabularna z dnia 6 lutego 1896 
1. 877 kuratorowi Iwanowi Moroz doręczoną 
została. 

Zborów, dnia 31 pażdziernika 1896. 


L. ez. Ćw. III 355,99 8 (1316) 

Przeciw p. Helenie hr. Tarnowskiej 
właść. dóbr w Byszowie, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do e. 
k. sądu krajowego w Krakowie przez filię e. 
k. uprzyw. galie. ake. Banku hip. w Krako- 
wie pozew 0 3600 zł. a. w. z pn. 

Na podstuwie pozwu z dnia 6 lutego 
1899 1. cz. IH Cw 8355|39 1 wydany został na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw p. Heleny hr. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwą w rzeczonej sprawie na jej koszti nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocmka nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 16 lutego 1899. 


L. Firm 981|98 (1317) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza. iż 10 grudnia 1898 wpi- 
saną została do rejestro dla ficm pojedyn- 
czych firma handlowa „Hersch Birken w 
Medyce dzierżawca prawa propinacyi i trafiki. 
Przemyśl, dnia 28 stycznia 1899. 


L. cz. E. 2132/98 2 (1390 1—3) 

. Przeciw p. Maryi Lewandowskiej, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, postawili 
w sądzie tutejszym c. k. uprzyw. gal. akc. 
Bank hipoteczny we Lwowie i Jędrzej Bo- 
rys wniosek na przymusową sprzedaż real- 
ności whl. 502 ks. gr. gm. Zamarstynów 
objętej, która to sprzedaż tus. uchwałami z 
z 24 grudnia 1898 l. cz. 2138/98 i z dnia 
2 lutego 1898 E. 2132|98 2 dozwoloną zo- 
stała. 

Celem strzeżenia praw p. Maryi Le- 
wandowskiej ustanawia się p. adw. dr. Sko- 
wrońskiego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Maryę Lewadowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy S. II, Oddzie IV. 

Lwów, dnia 3 lutego 1899. 


L. cz. firm. 20/99 (1366) 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu zawiadamia, żednia 21 lutego 
1899 wpisaną została do rejestru dla firm 
spółkowych firma „Maurycy Dattner* i 
Mojżesz Englander dzierżawcy prawa propi- 
nacyjnego i kraj podatków] konsumeyjnych 
w Nowym Sączu“. Spólniey jawni Manrycy 
Dattner i Mojżesz Englander podpisują fir- 
mę zawsze spólnie. 

Nowy Sącz, 4 lutego 1899. 


L. cz. Ne. V 1/99 (1) (1319) 

Celem doręczenia uchwały tabularnej 
z 26 stycznia 1899 |. cz. Ne. V 1/99 1 nie 
wia omym z miejsca pobytu Zofii, Hortensyi, 
Petroneli, Juliannie Rafał, Andrzejowi, Achil- 
lesowi i Józefowi Żutawskim, ustanawia się 
kuratorem dr. Krogulskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 23 stycznia 1889. 
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Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 


EF Wspier. mae przemysł krajowy "WRĘ 


Ządajcie 


wszędzie tutek Niemojowskiego 


odznaczonych dwoma medalami zasługi. 


BEES” Należy strzedz się przed naśladownietwem. "ES 


Toporki lasowe z dwoma dowolnemi lite- 
rami po zł. 6.50, numeratory rewolwerowe 
do znaczenia drzewa (do 20.000) po zł. 28 
poleca 
Pietr Chrząstewski 
handel żelazny, we Lwowie, plas Kapitulmy 1 
(maprzesiw katedry:. 225 


; SKŁAD À „248 
Płócien Korczyńskich 


we Lwowie, Halicka 16 
poleca wielki wybór gotowej bielizny 
damskiej. męskiej i dziecinnej. 
Ceny fabryczne. 


Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starcżytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skł.d dywanow „AU LOUVRE" 
Lwów, ui. Sykstuska l. 6. 

Ulgi w spłatach wedle umowy. 

Na żądanie wysyłamy nasze bogato Huetrowane 


eauniki darmo i opłatnie 83: 


500 koron 
otrzyma ten, kto wyrobi mi stałą posadę 
w banku lub w jakiej wielkiej fabryce !ub 
w przemyśle naftowym w charakterze rach- 
mistrza, kontrolora, kasyera, admini- 


stratora. Posadę tę jestem gotów przyjąć 
w Gaheyi, w Szląsku lub w głębokiej Rossyi. 
Na żądanie mogę złożyć kaucyę. Oferty pro- 
szę nadesłać do Biura dzienników Plohna 

Lwów, pod signum „Urzędnik“. 231 


Także i na raty bez podwyższenia $ 
cen dywany, portyery, chodniki, kełdry $ 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, [Ę 
dery na konie, jakoreż wszelkie artykuły $ 
potrzebne do urządzenia domowego $ 
w składzie dywanów 835 R 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE” 
Lwów, ul. Sykstuska 6(Pas=ż Hausmana) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. $ 


Tiichtige Agenten 
zum Verkaufe von in ganz Oesterreich ge- $ 
setzlich erlaubten und staatlich garantirten Eg 
Loosen überall gesucht. — Höchste Pro- 

vision. — Gefllige Antragen sub J. G. 7 
an Rudolf Mosse, Wien. 202 


Do 

n \Joželi Wielmożny Pan 

RNS |zamierza dobre i tanie 
wo) dery na konie 

=A kupić, zechce Wielmo 
żny Pan udać się do 


(XXXIII 
P. T. Właścicieli koni. 835 


a AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzia Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach. 
l... Na prowincyę wysy- 
ba łamy ua Żądanie nasze 

ki gratis i franko. 


MAŚĆ usu MOULIN 


W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry= 
szcze, czerwoność, krosty węgry, 
wysypkę. liszaje, hemero'dy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypas 
A danie włosów n» brwiach i głowie 
K> jskuteeznie działa na porost włosów 
Słok 2'Ją trarkow we Francyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
skiego 52 


wschodnich I Innych 
obcych | krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek I chodulków, 
otwarta przez gały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektrycznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
w tanie ceny gą na 
\ dszystkich towarach 
nokładnie uwidoez- 
jj nione. Ulgi w spła- 
gtach wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
z i i kto cob zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wys tawe. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adrosować należy. 


Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
ul. Sykstuska (Pasaż Hsnsmsv a). 


Z drukarm Wł, Łoxunskiego ul. Uxaraieckiego l. 12 dom Schellenbergowaj Telefon Nr. 569, 


składu dywanów n 


| 0 ea 
Tanie i dobre 
nasze konserwy z jarzyn w pu- 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- 
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych 
i zagranicznych wystawach 
2 złote i 8 srebrne medale, są do 
nabycia we Lwowie. w Krakowie i na 
prowineyi we wszystkich lepszych han- 

dlach artykułów spożywczych. 

Fabrvka konserwów 
i ogród handlowy 
w Lubyczy królewskiej 


(poczta, telegraf i stacya kolei Liwów-Bełzec). 


1 AW AEC A NAA A A a e a 


ETA WSE A ETEO iam aLi A oT MA 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


OBWIESZCZENIE. 


Wiosenny jarmark na konie 
w Krakowie. 


W dniu 10 marca 1899 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięciodniowy jarmark 
na konie szlacheine, go podarskie i wło- 
sciańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdża ni pod Kapucy- 
nami i na pl cu, a konie znajdą pomieszcze- 
nie w tejże ujeżdżalni, tudzi-ż w stajniach 
prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach. 

Dnia 14 marca 1899 (wtorek) odbędzie 
się główny jarmark na konie włościańskie na 
placu „Groble“, 

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 

dnia 10 lutego 1899. 


Z -ŻEWWWUWÓÓGÓGSD56 
2 

«I BLAN 
8 cdv Ch, 8 
3 o` NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYJ D4 ®© 


Aprobowane przez 
» Akademią medyczną 
iw Paryżu, adoptowane 
rgprzez Formularz off- GR 


RZW-TARK PARIS 
> z 


WS cialny wancuzki, sank- OSEA 
1888  cionowane przez radę i855 
Medyczną w Peterskurgu. 

; Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie; we 
68 wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
é łuje zarodek skrofuliczny 'puchliny, zatka- 
B nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
= ciw kiórym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
© bezskutećznem; w Chlorozie (bladaczce), 
6% w Leucorrhó8 (białych upławach), w Ame- 

norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 3) 
ge regularności), w Suchotach, w Syfilia 
organicznej ete. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
@ czuj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzinacniania konstytucyi limfatycznych, gy 
ką słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego Eo) 
& żelaza, jest lekarstwem niepewnem, TOZ- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Piguiek e 
© Bląncarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- 
© uiniejszy położony u spo- 7 
Qa du zielonej etykiety. 


308060563080 


a 
Lanca 


8 Apteharz w Paryżu, RUR BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZENATW, 


p  Mikolascha, 
59 


We Lwowie: w aptekach 
hrbara. 


Wewiórskiego i 
L.7394 
Ogłoszenie konkursu. 


Wydział Rady powiatowej w Stry- 
ju, wskutek uchwały z 25 lutego 1899, 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza powiatowego z płacą roczną 
1200 zł.. tudzież z prawem d: emery- 

į tury i do trzech dodatków pięcioletnich 
w wysokości 10'/, stałej płacy. 

Ubiegający się o tę posadę kan- 

|dydaci, wykazać się winni: 

1. obywatelstwem austryackiem, 

2. Świadectwem zdrowia, 

3. świadectwem moralności, 

4. znajomością języków krajowych 
w słowie i piśmie, 

5. świadectwem z ukończonych 
studyów prawniczych, 

6. świadectwem z odbytej praktyki, 
przynajmniej dwuletniej przy władzy 
autonomicznej lub administracyjnej. 

Posada ta nadaną zostanie na rok 
prowizorycznie, poczem dopiero nastą- 
pić może stabilizacya. 

Podania wnosić należy najdalej do 
81 marca 1299 do Wydziału powiato- 
wego w Stryju. 

Z Wydziału powiatowego. 

Stryj, dnia 27 lutego 1899. 


zyskały | 


przyborów szkolnych i kancelaryjnych, oraz towarów 
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732 


LO 


S. W, Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Szezegółowe cenniki rozsyła się franko. 


Mam zaszczyt zawiadomić Łaskawe Panie, że z dniem 
28 lutego przeniosłam 
Magazyn mój na ulicę Akademicka 
i. 3, pierwsze piętro. Z 


18 marca 1899, 


żyd LS] Wideńskię fi i H nasz, M. Kiarfeld, Gustaw Max, [8 
Ka | I iKormann i Feigenmann, Samu- $$ 


ely i Landau, Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 142 5 


Kościelne świece woskowe, 


paschały stoczki, 
kwiaty do świec, 
świece Apollo 
poleca najtaniej fabryka świec 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek 1. 45. 


RAAARARAMRARABAN 
Nowości w futrzanych towarach 2 
© kapeluszach, bluzach, rokawiczkach, ©) 
Śwelonach, koronkachb i wstążkach 


po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveautes* Madame 
Berta Fiedler, 835 
Lwów, plae Kanitulny l. 3 


A 


M. Topolnicka. 


Przedostatni tydzień. 
Ciągnienie nieodwołalnie 


| BRERRE RER OBWE 


FOTOGRAFIE 


w formie marki pocztowej, gumowane i perforowane, go- 

towe do nalepiania na karty wizytowe, zawiadomienia o 

zaręczynach, ślubach, karty gratulacyjne i reklamowe, do- 

starcza się za otrzymaniem każdej fotografii (formatu wizy- 

towego, gabinetowego lub każdego innego) w nadzwyczaj 

pięknem wykonaniu. Fotografie oryginalne zwraca się. 
Czas wykonania trwa 2 do 8 dni. 


Cena 10 sztuk 70 ct. — 25 sztuk zł. 170 — 
50 sztuk 2.20 — 100 sztuk zł. 2.70. 


Zamówienia przyjmuje: 
Ajencya dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


pe e yw on 


Ogłoszenie. 


łów WYGTAIE 100.000 koron È 
CJÓWIA wygrana 25 000 korm E 
ciowa wygrana 10.000 Koron f 


gotówką 20 pre. mniej. 3 
polecają: Kita i Stoff, M. Jo- $$ 


j 
j 
j 
| 


Drzewka owocowe! 
Jabłonie, gruszki. śliwki, czereśnie, 
wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, 
porzeczki, maliny itp. Drzewka i krzewy 
ozdobne itp. Cennik na żądanie wysy- 
łam opłatnie. E. Uklański, zarząd 


ogrodów Olsza dwór, poczta Kraków. 
183 


BHR BRR BRRR RER BRR 


ŚBesztki chodników i wysortowaneŚć 
ŚBdywany, portsery, firanki, kapy, 
przed dery na konie, gobeliny i rózne 


przedmioty dekoracyjs* po venseh baje- 
gor cznie tanich poleca 835 
© Skład dywanów „AU LOUVRE“ 


Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Heusman> ) 
Także f na raty bez podwyższenia cen. 
Dla prowineyi cenniki gratis i franko. 


r 


Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysła w Birczy stowarzyszenie 


zarejestrowane z ograniczoną poręką ogłasza «iniejszem. iż w dniu 19 marca 
1899 o godzinie iierwszej po południu odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
w Birczy Walne Zgromadzenie, na które czł:nków Towarzystwa zaprasza. 


Porządek dzienny: 
Wybór Rady nadzorczej i uzupełniająceg» jednego członka Zarządu 


Wnioski członków. 


244 


Obwieszczenie. 


Dnia 14 marca 1899 o godzinie 5 po południu odbędzie się w domu 


pod nr. 257 w Przemyślanach 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


na które wszystkich członków stowarzyszenia się zaprasza. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 


1898 do końca grudnia 1898. 


2. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za czas 


ubiegły do końca grudnia 1598. 


3. Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z czyn- 


ności i rachunków za czas od 1 stycznia 1898 do końca grudnia 1898. 


4. Uzupełniający wybór zastępców członków Dyrekcyi (§. 4 al. 2 i8 st.). 
5. Uzupełnienie członków Rady nadzorczej nowym wyborem. 
Przemyślany, dnia 1 marca 1699. 


Józef Sternberg, prezes. 


(Zarządca Wł J. Weber). 


Naftali Nas, sekretarz. 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowakich. 


